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21 kwietnia 2025 r.  
w Poniedziałek  
Wielkanocny, odszedł  
do Domu Ojca 
papież Franciszek, który 
przez 12 lat przewodził 
Kościołowi katolickiemu.

8 ma ja 2025 r. kar dy nał Ro -
bert Pre vost zo stał wy bra -
ny na 267. pa pie ża i przy jął 
imię Le on XIV. Msza św. in -
au gu ru ją ca pon ty fi kat no -
we go pa pie ża zo sta ła od -
pra wio na 18 ma ja o godz. 
10.00 na Pla cu św. Pio tra  
w Wa ty ka nie.

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

26 kwiet nia 2025 r. o godz. 10:00 na pla cu św. Pio tra został odprawiona Msza świę ta po grze bo wa. Po uro czy stej Eu cha ry stii 
trum na z cia łem zmar łe go pa pie ża Fran cisz ka zo sta ła prze trans por to wa na w kon duk cie ża łob nym li czą cą 6 km tra są prze -
bie ga ją cą rzym ski mi uli ca mi do Ba zy li ki Mat ki Bo żej Więk szej, któ rą zmar ły pa pież wy brał na miej sce swo je go po chów ku.

Papież Leon XIV,  ur. 14 września 1955 r. w Chicago – augustianin, doktor prawa kanonicznego, przełożony generalny 
Zakonu św. Augustyna w latach 2001–2013, administrator apostolski sede vacante diecezji Chiclayo w latach 2014–2015, 
biskup diecezjalny Chiclayo w latach 2015–2023, arcybiskup ad personam w latach 2023–2025, prefekt Dykasterii ds. 
Biskupów i przewodniczący Papieskiej Komisji ds. Ameryki Łacińskiej w latach 2023–2025, kardynał w latach 2023–2025, 
suweren Państwa Watykańskiego i prefekt Dykasterii ds. Ewangelizacji od 8 maja 2025 r.



 
Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII 
 
5 III –  mar ca prze ży wa li śmy śro dę po piel co wą.  
Wiel ki Post – roz po czę li śmy od pra wia nie w każ dą nie dzie lę wiel kie go po stu 
Gorz kie Ża le z ka za niem pa syj nym, któ re gło sił ks. Ma te usz Kon kol. 
19 III – Uro czy stość Św. Jó ze fa. Z tym dniu od pra wi li śmy do dat ko wą Mszę św. 
o godz. 9.00. 
25 III – Uro czy stość Zwia sto wa nia Pań skie go. Jest to tak że dzień Świę to ści 
Ży cia i Dzień Du cho wej Ad op cji Dziec ka Po czę te go. Pod czas Mszy św.        
o godz. 9.00 i 18.00 moż na by ło zło żyć przy rze cze nie Du cho wej Ad op cji Dziec -
ka Po czę te go. 
28 III – o godz. 22.00 roz po czę ła się w na szym ko ście le 6. In dy wi du al na Dro -
ga Krzy żo wa, do przej ścia by ło oko ło 20 ki lo me trów. W tym ro ku wy ru szy ło po -
nad 350 osób. 
30 III – przed ko ścio łem prze pro wa dzo na by ła zbiór ka na rzecz Ho spi cjów            
w ra mach ak cji Po la Na dziei na Po mo rzu. Pa ra fia nie hoj nie we spar li to dzie ło. 
2 IV –  XX rocz ni ca śmier ci św. Ja na Paw ła II. Pod czas Mszy św. o godz. 18.00 
mo dli li śmy się za wsta wien nic twem na sze go wiel kie go ro da ka. 
3 IV – O godz. 19.00 od by ło się wiel ko post ne czu wa nie pt. „Ach, mój Je zu”, 
pod czas ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu, usły sze li śmy tra dy cyj ne pie śni pa -
syj ne w wy ko na niu du etu: Ba si Po spie szal skiej (śpiew) i Mi cha ła Bą ka (kon tra -
bas). Roz wa ża nia pro wa dzi ła wspól no ta po sta ka de mic ka Lux Cor dis „Amen.”  
6-9 IV – re ko lek cje wiel ko post ne dla do ro słych, mło dzie ży i stu den tów gło sił 
fran cisz ka nin z Po zna nia O. Ro bert Le żo hup ski.  
11 IV –  o godz. 20.00 od pra wi li śmy ro dzin ną dro gę krzy żo wą, w któ rej ca łe 
ro dzi ny da ły świa dec two swo jej wia ry jed no cząc się z Chry stu sem dźwi ga ją cym 
krzyż. . 
17-19 IV – przeżywaliśmy Tri du um Pas chal ne z licz nym udzia łem mo dli tw -
nym pa ra fian i sióstr be tan kek, wspól not mo dli tewnch i ze spo łów Do bre Sło wo, 
Ho ly Wins, Tchnie nie oraz Li tur gicz nej Służ by Oł ta rza, se nio rów mi ni stran tów, 
mło dzie ży z dusz pa ster stwa Lux Cor dis. 
27 IV – Świę to Mi ło sier dzia Bo że go. O godz. 15.00 Czci cie le Bo że go Mi ło sier -
dzia uczest ni czy li we Mszy św. któ rej prze wod ni czył je zu ita o. Wal de mar Bo -
rzysz kow ski a na stęp nie została od mó wiona Ko ron ka do Bo że go Mi ło sier dzia.  
27 IV-4 V – Ty dzień Mi ło sier dzia, któ re go ce lem jest przede bu dze nie wraż li -
wo ści na po trze by bliź nich: cho rych, sa mot nych, bez ro bot nych, bez dom nych          
i prze śla do wa nych.  
3 V – uro czy stość NMP Kró lo wej Pol ski, głów nej Pa tron ki na szej Oj czy zny.  
4 V – III Nie dzie la Wiel ka noc na zwa na jest Nie dzie lą Bi blij ną i roz po czy na XVI 
Ogól no pol ski Ty dzień Bi blij ny, któ ry prze ży wa li śmy pod ha słem: „Zmar twych -
wsta ły Chry stus – na sza na dzie ja chwa ły”. 
8 V – W uro czy stość Św. Sta ni sła wa Bi sku pa i Mę czen ni ka Głów ne go Pa tro na 
Pol ski modliliśmy się o potrzebne łaski dla naszej Ojczyzny.  
11 V – o godz. 12.00. odbywały się uro czy sto ści od pu sto we ku czci św. Woj cie -
cha, któ ry jest głów nym Pa tro nem i na szej Ar chi die ce zji i Polski.  
11 V – Nie dzie la Do bre go Pa ste rza roz po czę ła ty dzień mo dlitw o po wo ła nia do 
ka płań stwa i ży cia kon se kro wa ne go. 
17 V – ucznio wie klas III po raz pierw szy przy stą pi ły do Ko mu nii Świę tej.  
23-25 V – Gdań skie Se mi na rium Du chow ne za pro si ło ma tu rzy stów i stu den -
tów na dni sku pie nia pod ha słem „Ma tu ra… i co da lej – ze świa ta i dla świa ta?” 
By ła to oka zja, by ra zem z oj ca mi du chow ny mi i kle ry ka mi ro ze znać ży cio we 
po wo ła nie.  
23-25 V – Ze spół Ho ly Wins za pro sił do udzia łu w warsz ta tach mu zycz nych pt: 
„Ob da ro wa ni” wszyst kich, któ rzy w mu zy ce od naj du ją for mę mo dli twy. 
26 V – o godz. 19.00 przy był do na szej pa ra fii Ks. Abp Ta de usz Woj da i udzie -
lił Sa kra men tu Bierz mo wa nia mło dzie ży gim na zjal nej oraz do ro słym.  
25 V – Dzień Mat ki. Pa mię ta liśmy o na szych ma mach w mo dli twie wy pra szaliś -
my dla ży ją cych ob fi tość Bo żych da rów a dla zmar łych ła skę ży cia wiecz ne go.  
1 VI – Wnie bo wstą pie nie Pań skie. Roz po czę li śmy mie siąc czer wiec i od pra wia -
nie na na bo żeń stwa czerw co we go. 
7 VI – o godz. 19.30 w wi gi lię Ze sła nia Du cha Świę te go ze spół Do bre Sło wo oraz 
ze Wspól no tą Je zu so wej Ło dzi przy go to wa li wie czór mo dli twy i uwiel bie nia.  
15 VI – prze ży wa li śmy w na szej ar chi die ce zji Dzień Mar szu dla Ży cia i Ro dzi -
ny oraz Fe sti wal dla Ży cia. 
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Słowo od Księdza 
Proboszcza

Parafialne rekolekcje wielkopostyne 
 
• 6-19 III – wiel ko post ne re ko lek cje dla 
dzie ci ze Szkół Pod sta wo wych – na uki gło sił 
ks. Ar tur Su ska z Gdań ska Za spy.  
• 6-9 IV – wiel ko post ne re ko lek cje dla do ro -
słych, mło dzie ży i stu den tów po pro wa dził     
fran ciszk nin o. Ro bert Le żo hup ski OFMConv           
z Poznania. 

O. Robert  OFMConv. 

Ko cha ni Pa ra fia nie…  

Bie rze cie do rę ki ko lej ny nu mer na sze go pi sma 
Głos Bra ta, któ ry moż na z ca łą pew no ścią na -
zwać tak że kro ni ką pa ra fial ną. Ostat nie mie sią -
ce ob fi to wa ły w róż ne wy da rze nia, któ re zwią -
za ne by ły z ka len da rzem li tur gicz nym a tak że            
z wiel ką ak tyw no ścią pa sto ral ną i dusz pa ster -
ską na szych księ ży i sióstr Be ta nek. Gdy by nie 
gro ma dzo ny przez re dak cję GB ma te riał fo to -
gra ficz ny to o wie lu wy da rze niach już by śmy za -
pew ne nie pa mię ta li. Dzię ku je my więc wszyst -
kim za an ga żo wa nym w two rze nie te go ma łe go 
dzie ła oraz oso bom na co dzień dba ją cym o roz -
wój du cho wy po szcze gól nych Wspól not for ma -
cyj nych, za rów no świec kim jak i du chow nym.

Za pra szam Was do od kr y wa nia                          
i utrwa la nia w ser cu wi ze run ku pa ra fii św. Bra -
ta Al ber ta. My ślę, że mo że my być dum ni z te go 
co wspól nie czy ni my w  dro dze wia ry i co pro -
po nu je my tym, któ rzy są moc no za gu bie ni we 
współ cze snym, zma te ria li zo wa nym świe cie.  

Na czas wa ka cji i urlo pów niech WAM 
do bry Bóg bło go sła wi. 
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk

. . . 
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Pa pież Fran ci szek od szedł 21 kwiet nia po dłu giej cho ro bie 
w wie ku 88 lat. Był z na mi jesz cze w Nie dzie lę Zmar twych -
wsta nia Pań skie go i udzie lił bło go sła wień stwa Urbi et Or bi. 

Pon ty fi kat Pa pie ża Fran cisz ka za my ka się w gra ni -
cach cza so wych 13 mar ca 2013 – 21 kwiet nia 2025. Zo sta wił 
po so bie en cy kli ki, ad hor ta cje, li sty apo stol skie i wie le in -
nych waż nych do ku men tów. Zre for mo wał in sty tu cje ko -
ściel ne. Od był kil ka po dró ży pa pie skich. A ser ca lu dzi zdo -
był, an ga żu jąc się na rzecz po ko ju oraz ubo gich. Pa nu Bo gu 
po świę cił ca łe ży cie i to do słow nie: 22 kwiet nia 1973 ro ku 
zło żył ślu by w za ko nie je zu itów, słu żąc Pa nu okrą głe 52 la ta. 
„(...)239. Ko ściół gło si do brą no wi nę o po ko ju (Ef 6,15) i jest 
otwar ty na współ pra cę z wszyst ki mi wła dza mi kra jo wy mi                
i mię dzy na ro do wy mi, by trosz czyć się o do bro uni wer sal ne. 
Gło sząc Je zu sa Chry stu sa, któ ry jest po ko jem we wła snej 
oso bie (por. Ef 2, 14), no wa ewan ge li za cja za chę ca go rą co 
każ de go ochrzczo ne go, by był na rzę dziem po ko ju i wia ry -
god nym świa dec twem po jed na ne go ży cia. Nad szedł czas, 
by ma jąc na uwa dze kul tu rę, któ ra do strze ga war tość dia lo -
gu ja ko for my spo tka nia, dą żyć do zgo dy i do wspól nych 

usta leń, nie izo lu jąc się od tro ski o spo łe czeń stwo spra wie -
dli we, zdol ne do pa mię ci i bez wy klu cza nia ko go kol wiek. 

Głów nym au to rem, hi sto rycz nym pod mio tem te go 
pro ce su są lu dzie i ich kul tu ra, nie ja kaś kla sa, gru pa czy eli -
ta. Nie po trze bu je my pro jek tów przy go to wa nych przez nie -
wie lu i ad re so wa nych do nie wie lu, do mniej szo ści oświe co -
nej(...) Cho dzi o po ro zu mie nie, by żyć ra zem, cho dzi o pakt 
spo łecz ny i kul tu ro wy”.  

Frag ment Ad hor ta cji apo stol skiej „Evan ge lii Gau -
dium. O gło sze niu Ewan ge lii w dzi siej szym świe cie”. Roz -
dział IV. Dia log spo łecz ny ja ko wkład na rzecz po ko ju, str. 
121. Wy daw nic two M., Kra ków 2018”. Z na szej wia ry      
w Chry stu sa, któ ry stał się ubo gim, bę dąc za wsze bli sko 
ubo gich i wy klu czo nych, wy pły wa tro ska o in te gral ny roz -
wój naj bar dziej opusz czo nych w spo łe czeń stwie”. Tam że, 
str. 99.  

Pa pież Fran ci szek po zo sta wił po so bie praw dzi wą 
chrze ści jań ską sche dę, aby śmy, my wier ni, przy no si li owo -
ce dla więk szej Chwa ły Pa na. 

 
Teresa  Andrzejak

Papież Franciszek  
Apostoł Miłosierdzia Bożego
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Pierw sza po ło wa bie żą ce go 
ro ku za ska ku je miesz kań -
ców Zie mi pod każ dym 
wzglę dem. Za rów no pod 
wzglę dem at mos fe rycz nym 
jak i re li gij nym. Brzmi apo -
ka lip tycz nie. Jed nak to co 
się obec nie wy da rza, to po 
pro stu sa mo ży cie. Zim ny 
maj? Do brze, po pra wiam się: 
wy jąt ko wo lo do wa ty maj? 
Tak, ale spo koj nie, to jesz cze 
nie jest ko niec świa ta. Co kil -
ka lat przy cho dzi rok ka len -
da rzo wy, kie dy więk szość 
dni jest bar dzo chłod na                      
i słoń ce nas nie roz piesz cza. 
Waż ne że by, ludz kie ser ca 
roz grze wał żar Chry stu so -
wej mi ło ści. Dla wy znaw ców 
Chry stu sa ten rok, 2025, zo -
sta nie w pa mię ci na za wsze; 
kie dy smu tek po dał rę kę ra -
do ści. Chrze ści ja nie mu sie li 
po że gnać scho ro wa ne go Pa -
pie ża Fran cisz ka i po oko ło 
trzech ty go dniach po wi ta li 
no we go Pa pie ża Le ona XIV.  

8 ma ja w czwart ko -
we po po łu dnie świat sku pił 
się na naj waż niej szym bal ko -
nie w Wa ty ka nie czy li w Lo ży 
Bło go sła wieństw Ba zy li ki św. Pio tra. Tam po raz pierw -
szy przed sta wił się Urbi et Or bi ame ry kań ski kar dy nał 
Ro bert Fran ci szek Pre vost ja ko Pa pież Le on XIV. Jest 
ma te ma ty kiem i dok to rem pra wa ka no nicz ne go. Na le ży 
do za ko nu au gu stia nów. War to tu taj wspo mnieć, że 
czwar tek jest dniem szcze gól nym dla czci cie li św. Ri ty, 
au gu stian ki. Na pew no po le ca nie jej w mo dli twie no we go 
Pa pie ża przy nie sie pięk ne du cho we owo ce. I mo że jesz -
cze nasz ro dzi my ak cent w te ma cie pa tro nek i pa tro nów? 
Pa pież Le on XIV uro dził się 14 wrze śnia, tak jak ksiądz 
Je rzy Po pie łusz ko; w świę to Pod wyż sze nia Krzy ża Świę -
te go. Tyl ko miej sca uro dze nia oby dwu du chow nych są 
róż ne. Bar dzo róż ne. Tyl ko ja kie to ma zna cze nie? Mo że 
to, że Je zus Chry stus po wo łu je siew ców ewan ge lii w każ -
dej dłu go ści i sze ro ko ści geo gra ficz nej. Dwu dzie stosze -
ścio let ni Ro bert Pre vost 29 sierp nia 1981 ro ku zło żył ślu -
by za kon ne. W Ame ry ce Pół noc nej był to czas li be ral ne -
go kie run ku w ży ciu spo łecz nym, prze ciw ne go do te go 
co gło sił (i gło si) Ko ściół Ka to lic ki. Dla mło de go Ame ry -
ka ni na głos Pa na brzmiał bar dziej prze ko nu ją co. Świę ce -
nia ka płań skie przy jął rok póź niej.  

W 1985 ro ku wy je chał ja ko mi sjo narz do Pe ru, 
roz po czy na jąc tym sa mym no wy roz dział w swo im ży ciu. 

Po świę cił się pra cy na 
rzecz pe ru wiań skie go spo -
łe czeń stwa, bar dzo bied ne -
go i za nie dba ne go.  

W 2014 ro ku w pe ru -
wiań skim mie ście Chic -
layo ksiądz Pre vost OSA 
zo stał bi sku pem w dniu 
Świę ta Mat ki Bo żej z Gu -
ada lu p 12 grud nia. Za mot -
to przy jął sło wa „In Il lo 
uno unum” – „W Nim sta -
no wi my jed no”, któ re po -
cho dzą z ko men ta rza św. 
Au gu sty na do Psal mu 127.  

We wrze śniu 2015 ro ku 
bi skup Ro bert zo stał bi -
sku pem die ce zjal nym. Pa -
pież Fran ci szek wy niósł bi -
sku pa Pre vo sta 30 wrze -
śnia 2023 ro ku do god no -
ści kar dy nal skiej oraz 
przy dzie lił mu ja ko ko ściół 
ty tu lar ny, Ko ściół św. Mo -
ni ki, mat ki św. Au gu sty na. 
Ta ka pli ca au gu stia nów 
znaj du je się przy Piaz za 
del Sant'Uf fi cio 8 w Rzy -
mie.  

A te raz w du cho wej 
obec no ści św. Au gu sty na 
na mo ment prze nie śmy 

się do Ni cei w Bi ty nii do ro ku 325 po Chry stu sie. Pa nu je 
ce sarz Kon stan tyn Wiel ki, któ ry kil ka lat wcze śniej ogła -
sza w ce sar stwie wol ność wy zna nia. Bi sku pi zwo łu ją po -
wszech ne zgro ma dze nie, aby upo rząd ko wać po wsta łe 
pro ble my Ko ścio ła. Na tym I So bo rze Po wszech nym 
usta no wio no rów nież zwię złe wy zna nie chrze ści jań skiej 
wia ry. Każ dy, kto doj rzał, aby przy jąć chrzest świę ty, po -
wta rzał to wy zna nie w ob rzę dzie po prze dza ją cym chrzest 
czy li pod czas ka te chu me na tu.  

Chrze ści jań stwo upo wszech nia ło się. A w ro ku 
381 na II So bo rze Po wszech nym w Kon stan ty no po lu 
przy ję to uzu peł nie nia do Cre do. I tak po wstał Ni cej sko -
-Kon stan ty no po li tań ski Sym bol Wia ry.  

Dzi siaj sta ro żyt na Ni cea to mia sto Iznik na te re -
nie Tur cji w pół noc no-za chod niej czę ści te go kra ju. Tam 
Pa pież Le on XIV od bę dzie swo ją pierw szą piel grzym kę          
z oka zji 1700. rocz ni cy So bo ru w Ni cei. 

Pierw szym be aty fi ko wa nym przez Pa pie ża Le -
ona XIV zo stał ka płan Ca mil le Co sta de Be au re gard       
z Sa bau dii w Al pach Fran cu skich. 
 

Źró dła: va ti can news.va oraz Wi ki pe dia   
Te re sa An drze jak 

Konklawe Anno Domini 2025

Portret papieża Leona XIV, źródło: „Gość Niedzielny”
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Na sza ar chi die ce zja na ro dzi ła się po od zy ska niu przez Pol -
skę nie pod le gło ści 30.12.1925 r. w Wol nym Mie ście Gdań -
sku, kie dy to pa pież Pius XI ery go wał ją w swo jej bul li Uni -
ver sa chri sti fi de lium cu ra. W cią gu 100-let niej hi sto rii prze wo -
dzi ło jej ko lej no w su mie 7 bi sku pów or dy na riu szy i 3 ad mi ni -
stra to rów apo stol skich (ozna czo nych po ni żej gwiazd ką): 

Edward O’Rur ke (1926-1938)  
Carl Ma ria Splett (1938-1964) 
*An drzej Wron ka (1945-1951)  
*Jan Cy ma now ski (1951-1956) 
Ed mund No wic ki (1956/64-1971) 
Lech Kacz ma rek (1971-1984) 
Ta de usz Go cłow ski CM (1984-2008) 
Sła woj Le szek Głódź (2008-2020)  
*Ja cek Je zier ski (2020-2021) 
Ta de usz Woj da SAC (2021- dziś)  
 

Każ dy z nich w nie co in nym stop niu przy czy nił się do du -
cho we go i te ry to rial ne go roz wo ju na szej ar chi die ce zji na 
prze strze ni tych wszyst kich lat, co spró bu ję uka zać tu           
w wiel kim skró cie.  

Po cząt ki dzia łal no ści gdań skich bi sku pów by ły 
trud ne, gdyż przy pa dły na bar dzo cięż ki okres po wo jen ny i la -
ta ko mu ni zmu, któ ry zwal czał wszel kie in sty tu cje ko ściel ne.  
 Nasz pierw szy bi skup, ks. Edward O’Rur ke, bar -
dzo dbał o pol skość na te re nie swo jej die ce zji, w skład któ -
rej we szły czę ścio wo te re ny dwóch do tych cza so wych die ce -
zji: cheł miń skiej (pa ra fie po ło żo ne na le wym brze gu Wi sły) 
i war miń skiej (Żu ła wy Wi śla ne). Od pra wiał spe cjal ne na bo -
żeń stwa dla pol sko ję zycz nych dzie ci, wy dał pol ski słow nik 
ko ściel ny i ksią żecz kę do na bo żeń stwa. Chciał też utwo rzyć 
4 pol skie pa ra fie, co jed nak nie spodo ba ło się na zi stow skie -
mu se na to wi gdań skie mu, wsku tek cze go mu siał zre zy gno -
wać z peł nio nej przez sie bie funk cji.  

Nie ła twą ro lę do speł nie nia miał tak że ko lej ny bi -
skup gdań ski, Carl Ma ria Splett, któ ry w okre sie II woj ny 
świa to wej zo stał zmu szo ny przez ge sta po do wy da nia ofi cjal -
ne go za ka zu uży wa nia ję zy ka pol skie go i spo wia da nia się po 
pol sku w ko ścio łach. Po ta jem nie na ka zy wał jed nak spo -
wiedź w ję zy ku pol skim i za le cał nie miec kim księ żom na -
ukę ję zy ka pol skie go, któ rym sam rów nież wła dał. Po 1945 
r. ko mu ni stycz ne wła dze pol skie ska za ły go na 8 lat wię zie -
nia, a je go funk cję prze jął ad mi ni stra tor apo stol ski, ks. An -
drzej Wron ka, któ re go na ten urząd mia no wał kar dy nał 
Au gust Hlond. Przy czy nił się on do roz wo ju pol skie go ży cia 
re li gij ne go w na szej die ce zji, lecz zo stał z niej usu nię ty 
przez wła dze ko mu ni stycz ne. Na je go miej sce wy bra no 
więc ks. Ja na Cy ma now skie go, któ ry peł nił obo wiąz ki bi -
sku pa or dy na riu sza. Był to trud ny okres prze śla do wań ko -
ścio ła ka to lic kie go w Pol sce (wię zio no wte dy m.in. pry ma sa 
Wy szyń skie go i ofi cjal ne go bi sku pa gdań skie go, Car la Ma -
rię Splet ta), więc nie wie le mógł on zdzia łać dla do bra na szej 

die ce zji. Do pie ro w 1956 r. po od wil ży w sto sun kach pań -
stwo -ko ściół ofi cjal nym bi sku pem gdań skim (ko adiu to rem 
rów no le gle z bp. Splet tem, któ ry prze by wał już wów czas na 
emi gra cji w daw nym RFN) zo stał ks. Ed mund No wic ki. 
Je mu to za wdzię cza my po wo ła nie w 1957 r. Bi sku pie go Se -
mi na rium Du chow ne go w Oli wie oraz pe re gry na cję na te re -
nie na szej die ce zji cu dow ne go ob ra zu MB Czę sto chow skiej 
w 1960 r. Sa krę bi sku pią otrzy mał on jed nak do pie ro w 1964 
r. po śmier ci bp. Splet ta. Ja ko praw nik roz bu do wał on po -
szcze gól ne wy dzia ły swo jej ku rii, ko mi sje die ce zjal ne i do -
ko nał re or ga ni za cji sie ci de ka na tów. Brał też czyn ny udział 
we wszyst kich se sjach So bo ru Wa ty kań skie go II. W 1966 r. 
zor ga ni zo wał ob cho dy 1000-le cia chrze ści jań stwa w Gdań -
sku z udzia łem pry ma sa Wy szyń skie go. Po je go śmier ci or -
dy na riu szem gdań skim zo stał ks. Lech Kacz ma rek, któ ry 
w 1972 r. po wo łał do ży cia Gdań skie To wa rzy stwo Teo lo -
gicz ne i za ini cjo wał pe rio dyk na uko wy GWST „Stu dia Gdań -
skie”. Rok póź niej zwo łał II Sy nod Die ce zji Gdań skiej,      
a w 1975 r. zor ga ni zo wał uro czy sto ści 50-le cia Die ce zji 
Gdań skiej. Ja ko praw nik, po dob nie jak bp No wic ki, dbał 
bar dzo o swo ją ku rię. W 1976 r. utwo rzył Bi sku pi Sąd Du -
chow ny w Oli wie, a w 1978 r. ery go wał Gdań ską Ka pi tu łę 
Ka te dral ną. Roz wi jał rów nież da lej dzia łal ność na uko wą       
w na szej die ce zji. A że był też kra jo wym dusz pa ste rzem lu -
dzi mo rza, w 1983 r. uka zał się pierw szy nu mer gdań skie go 
dwu ty go dni ka ka to lic kie go „Gwiaz da mo rza”. W 1984 r. po -
wo łał na to miast Gdań ski In sty tut Pa sto ral ny dla Ka pła nów. 
Z je go ini cja ty wy po wsta ło wie le no wych pa ra fii na te re nie 
ca łej die ce zji, m.in. mo ja ro dzin na pa ra fia św. Sta ni sła wa 
Kost ki. W okre sie ca łe go nie zwy kle burz li we go po cząt ku lat 
80-tych ka pła ni gdań scy pod je go prze wod nic twem ak tyw -
nie an ga żo wa li się w po moc dusz pa ster ską w za kła dach pra -
cy na te re nie ca łe go Trój mia sta.  

Za na stęp ne go bi sku pa gdań skie go, ks. Ta de usza 
Go cłow skie go, pa pież Ja na Pa weł II dwu krot nie od wie dził 
na szą die ce zję (Gdańsk w 1987 r. i So pot w 1999 r.) i uko ro -
no wał pa pie ski mi ko ro na mi cu dow ny ob raz MB Trąb kow -

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

100-letnia historia archidiecezji 
gdańskiej w skrócie
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skiej oraz MB Wej he row skiej. 25.03.1992 r. po pa pie skiej re -
or ga ni za cji ad mi ni stra cji ko ściel nej w Pol sce (bul la pa pie ża 
Ja na Paw ła II To tus Tu us Po lo niae po pu lus) die ce zję gdań -
ską pod nie sio no do ran gi ar chi die ce zji i utwo rzo no me tro -
po lię gdań ską, w skład któ rej we szła die ce zja gdań ska oraz 
dwie no wo po wsta łe die ce zje: to ruń ska i pel pliń ska. Bi skup 
Go cłow ski zo stał więc pierw szym ar cy bi sku pem me tro po li -
tą gdań skim. Wsku tek wspo mnia nej re or ga ni za cji utra ci li -
śmy wpraw dzie 4 de ka na ty żu ław skie (nad mor ski, no wo -
dwor ski, no wo staw ski, mal bor ski) na rzecz die ce zji el blą -
skiej, lecz jed no cze śnie zy ska li śmy 7 de ka na tów die ce zji 
cheł miń skiej (Gdy nia I i II, Puck, Wej he ro wo I i II, Żar no -
wiec, Żu ko wo). Po dob nie jak je go po przed nik, abp Go cłow -
ski bar dzo ak tyw nie an ga żo wał się w dzia łal ność po li tycz ną, 
zwłasz cza w ruch „So li dar ność”, wspie ra jąc go swo ją roz le -
głą wie dzą praw ni czą. Przy czy nił się w du żej mie rze do ob -
rad „Okrą głe go Sto łu”, a w okre sie III RP wspie rał rów nież 
ugru po wa nia pra wi co we przed wy bo ra mi w 1993 i 1997 r.   
W 2005 r. zor ga ni zo wał po wy bor cze ne go cja cje ko ali cyj ne 
mię dzy li de ra mi PO i PiS, któ re nie za koń czy ły się nie ste ty  
po myśl nie. Za ini cjo wał jed nak cykl waż nych de bat po li tycz -
nych w ra mach Gdań skie go Ae ro pa gu oraz ak tyw nie 
uczest ni czył w pra cach wie lu ko mi sji KEP ja ko ich prze wod -
ni czą cy.  

  Ko lej ne mu abp. me tro po li cie gdań skie mu, ks. Sła -
wo jo wi Lesz ko wi Głó dzio wi, ko le gia ta NMP Kró lo wej 
Pol ski w Gdy ni za wdzię cza swo je pod nie sie nie do god no ści 
ba zy li ki mniej szej (Ba zy li ki Mor skiej) przez pa pie ża Fran -
cisz ka w 2018 r. Rok 2019 abp Głódź ogło sił Ar chi die ce zjal -

nym Ro kiem Ju bi le uszo wym Bło go sła wio nych Mę czen ni -
ków okre su II Woj ny Świa to wej z oka zji 20-tej rocz ni cy be -
aty fi ka cji tych mę czen ni ków oraz w 80-tą rocz ni cę wy bu chu 
II woj ny świa to wej. Po osią gnię ciu wie ku eme ry tal ne go abp 
Głódź zło żył re zy gna cję z urzę du. Na je go miej sce pa pież 
Fran ci szek po wo łał na je den rok bpa el blą skie go, ks. Jac ka 
Je zier skie go, mia nu jąc go ad mi ni stra to rem apo stol skim ar -
chi die ce zji gdań skiej do cza su prze nie sie nia do tych cza so -
we go ab pa me tro po li ty bia ło stoc kie go, ks. Ta de usza Woj -
dy, na urząd ab pa me tro po li ty gdań skie go. Za je go ka den cji 
na sza ar chi die ce zja w la tach 2021-23 uczest ni czy ła ak tyw nie 
w Sy no dzie o sy no dal no ści, któ ry za koń czył się w 2024 r. 
Abp Woj da za po cząt ko wał też w na szej ar chi die ce zji tra dy -
cję co rocz nych Die ce zjal nych Pie szych Piel grzy mek Mał -
żeństw i Ro dzin z Oli wy do Ma tem ble wa. Pierw sza z nich 
mia ła miej sce w 2022 r., a rok póź niej w tam tej szym Sank tu -
arium MB Brze mien nej od był się tak że VI Świa to wy Kon -
gres Ro dzin Po lo nij nych.  Za dbał rów nież o na sze śro do wi -
sko aka de mic kie, po wo łu jąc w 2022 r. do ży cia Dusz pa ster -
stwo Pra cow ni ków Uczel ni Wyż szych przy ist nie ją cym już 
Die ce zjal nym Dusz pa ster stwie Aka de mic kim w Gdań sku. 
Za te wszyst kie swo je licz ne za słu gi, nie tyl ko zresz tą dla na -
sze go lo kal ne go ko ścio ła, zo stał szyb ko do ce nio ny, co zna -
la zło swo je od zwier cie dle nie w po wo ła niu go w 2024 r. na 
prze wod ni czą ce go KEP.  

   
Opra co wa nie (na pod sta wie róż nych źró deł):  

Ewa Wo ja czek  

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Procesja z okazji intronizacji księdza Edwarda O’Rouke na biskupa gdańskiego. Czerwiec 1926 r. (ze zbiorów Danuty Sandomirkiej)
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Z ŻYCIA PARAFII

Li tur gia Ko ścio ła wspo mi na te go dnia uro czy sty wjazd Pa na 
Je zu sa do Je ro zo li my. Uro czy ste Msze św. roz po czy na ją się 
od ob rzę du po świę ce nia palm i pro ce sji do ko ścio ła. Zwy -
czaj świę ce nia palm po ja wił się ok. VII w. na te re nach dzi -

siej szej Fran cji. Z ko lei pro ce sja wzię ła swój po czą tek       
z Zie mi Świę tej. We dług wspo mnień w Nie dzie lę Pal mo wą 
pa triar cha oto czo ny tłu mem lu dzi wsia dał na osioł ka      
i wjeż dżał na nim do Świę te go Mia sta, zaś zgro ma dze ni 
wier ni, wi ta jąc go z ra do ścią, ście li li przed nim swo je płasz -
cze i pal my.  

ks. Grze gorz Stol czyk

Niedziela palmowa
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Rodzinna Droga Krzyżowa
W pia tek 11 kwiet nia o godz. 20.00 od pra wi li śmy 
RODZINNĄ DROGĘ KRZYŻOWĄ. Licz nie zgrom dze ni pa -
ra fia nie i go ście wraz ka pła na mi, sio stra mi be tan ka mi, LSO 
i ze spo łem Do bre Sło wo roz waża li ta jem ni ce mę ki i śmier ci 

Je zu sa. At mos fe ra wy ci sze nia i głe bo kiej re flek sji nad tek -
stem za owo co wa ła za pew ne wie lu prze my śle nia mi i po sta -
no wie nia mi. Do bry Bo że po móż w ich re ali za cji. 

ks. Grze gorz Stol czyk



10

Z ŻYCIA PARAFII - TRIDUUM PASCHALNE

Msza Wieczerzy Pańskiej
Ob cho dy Tri du um Pas chal ne go roz po czę li śmy wiel ko czwart ko wą 
Mszą Wie cze rzy Pań skiej. W li tur gii tej wspo mi na my wy da rze nia 
z Wie czer ni ka – usta no wie nie przez Je zu sa w cza sie Ostat niej Wie -
cze rzy sa kra men tów Eu cha ry stii i ka płań stwa.  

Na po cząt ku Mszy św. przed sta wi cie le pa ra fian zło ży li ży -
cze nia po słu gu ją cym dusz pa ste rzom, a tak że sio strom be tan kom,  

któ re ob cho dzi ły w tym dniu 95. rocz ni cę za ło że nia zgro ma dze nia 
za kon ne go.  

Nie odzow nym ele men tem wiel ko czwart ko wej li tur gii 
jest ob rzęd ob my cia nóg, któ re go do ko nał ks. pro boszcz. Na ko -
niec Mszy św. Naj święt szy Sa kra ment zo stał prze nie sio ny do ka pli -
cy ad o ra cji tzw. ciem ni cy.  

ks. Ma ciej Świgoń
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Z ŻYCIA PARAFII - TRIDUUM PASCHALNE

Msza Wieczerzy Pańskiej
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Z ŻYCIA PARAFII - TRIDUUM PASCHALNE

Liturgia na cześć Męki Pańskiej
Wielki Piątek to dzień, w którym wspominamy śmierć Jezusa na 
krzyżu. W tym dniu nie odprawia się Mszy św., a celebruje liturgię 
ku czci Męki Pańskiej. Głównym jej elementem jest uroczyste 
odsłonięcie i adoracja krzyża. Po Komunii świętej, pochodzącej                 
z darów konsekrowanych podczas wielkoczwartkowej Mszy 

Wieczerzy Pańskiej, Najświętszy Sakrament został przeniesiony 
do kaplicy przechowania, która w polskiej tradycji nazywana jest 
Grobem Pańskim.    

ks. Maciej Świgoń
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Z ŻYCIA PARAFII - TRIDUUM PASCHALNE

Wigilia Paschalna Wielkiej Nocy 
Wigilia Paschalna, odprawiana w Wielką Sobotę wieczorem, 
należy już do Niedzieli Zmartwychwstania i jest najbardziej 
uroczystą Mszą świętą w całym roku liturgicznym. Przeżywana 
jest jako Wielka Noc, rozjaśniona blaskiem zmartwychwstania 
Jezusa. Tej nocy – w sposób sakramentalny – uobecnia się 
najważniejsze wydarzenie w dziejach świata i ludzkości – 
zwycięstwo Chrystusa, czyli przejście ze śmierci do nowego życia. 

Paschę Chrystusa uobecniają przede wszystkim dwa 
sakramenty: chrzest i Eucharystia, będące ośrodkiem całej 
celebracji. Cała liturgia pełna jest symboli życia: światło, słowo, 
woda i uczta. Znaki te stanowią również główną treść kolejnych 
części Wigilii Paschalnej – Liturgii Światła, Liturgii Słowa, Liturgii 
Chrzcielnej oraz Liturgii Eucharystycznej. 

Na koniec Wigilii Paschalnej wyruszyliśmy w procesji 
rezurekcyjnej, by ogłosić wszystkim radość zmartwychwstania 
Chrystusa.  

ks. Maciej Świgoń
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Z ŻYCIA PARAFII

Czas Wiel kie go Po stu to tak że za -
pro sze nie na szych za gu bio nych bra ci              
i sióstr do roz wa żań ta jem nic zwią za nych                
z mę ką i śmier cią na sze go Mi strza Je zusa 
Chry stu sa. Udział we wspól nej dro dze 
krzy żo wej na dłu go po zo sta nie w na szych 
ser cach....  

ks. Grzegorz Stolczyk

Droga krzyżowa z bezdomnymi

6.0 Indywidualna Droga Krzyżowa
W no cy z 28 na 29 mar ca po raz szó sty od -
by ła się In dy wi du al na Dro ga Krzy żo wa. 
Uczest ni czy ło w niej oko ło 350 osób. Ha -
sło te go rocz nej IDK brzmia ło: „Piel grzy -
mi na dziei”. W swej wy mo wie na wią zy wa -
ło do ob cho dów Ro ku Świę te go i 100. 
rocz ni cy po wsta nia die ce zji gdań skiej. 
Tra sa li czy ła ok. 20 km. Po szcze gól ny mi 
sta cja mi Dro gi Krzy żo wej by ły ko ścio ły 
znaj du ją ce się na Przy mo rzu, Ża bian ce,        
w Oli wie, Wrzesz czu i na Za spie. 

Każ dy z uczest ni ków otrzy mał 
pa kiet star to wy – pa miąt ko wy od blask, 
zna czek, ma pę i ksią żecz kę z tek sta mi 
roz wa żań. Ma te ria ły w for mie elek tro nicz -
nej – w tym na gra nia au dio – moż na by ło 
po brać z na szej pa ra fial nej stro ny in ter ne -
to wej. 

Przez ca łą noc w ko ście le by ła ad -
o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu i moż li -
wość sko rzy sta nia ze spo wie dzi w ra mach ogól no świa to wej 
ak cji „24 go dzi ny dla Pa na”. 

Za chę ca my rów nież do za po zna nia się z re la cją 
przy go to wa ną przez re dak cję „Go ścia Gdań skie go”. 

 

Dzię ku je my wszyst kim uczest ni kom IDK za trud pod ję tej 
dro gi. Po dzię ko wa nia skła da my rów nież tym, któ rzy po mo -
gli nam w or ga ni za cji wy da rze nia. 
 Fot.: Wio le ta Żu raw ska, Na gra nia au dio: Ja cek Ho duń 

ks. Ma ciej Świ goń 
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Me tro po li ta Gdań ski Ks. Abp Ta de usz Woj da ogło sił Ar chi -
die ce zjal ny Dzień Po ku ty. Pro gram był roz pi sa ny na dwa 
dni. Za pra sza jąc do wzię cia w nim udzia łu, Ks. Ar cy bi skup 
za chę cał do pod ję cia ści słe go po stu w pią tek, 4 kwiet nia i do 
udzia łu w dro dze krzy żo wej oraz do przy stą pie nia do sa kra -
men tu spo wie dzi w do wol nym ko ście le. Za pro sze nie to po -
no wił tak że nasz ks. Pro boszcz. Po sta no wi łam więc zre zy -
gno wać z po przed nio za pla no wa ne go udzia łu w Wiel ko post -
nym Dniu Sku pie nia w Sank tu arium Bo że go Mi ło sier dzia, 
aby wziąć udział w Dniach Po ku ty. 

W ko ście le Naj święt szej Ma ryi Pan ny, na Przy mo -
rzu, w pią tek o godz. 18.00 od by ła się dro ga krzy żo wa, a na -
stęp nie Msza św. Póź niej w ra mach pierw szych piąt ków 
mie sią ca zo sta ło od pra wio ne na bo żeń stwo, ja ko wy raz 
wdzięcz no ści za mi łość Pa na Je zu sa oraz w in ten cji Wy na -
gra dza ją cej Naj święt sze mu Ser cu Je zu sa za znie wa gi, ja kie 
są za da wa ne Ser cu Je zu so we mu. By ła tak że moż li wość 
przy stą pie nia do sa kra men tu po ku ty, więc od by łam te go 
dnia spo wiedź świę tą. Na za koń cze nie na bo żeń stwa wier ni 
od mó wi li li ta nię do Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa. 

Głów na ce le bra cja Dnia Po ku ty mia ła miej sce w so -
bo tę, 5 kwiet nia w ko ście le św. Jó ze fa w Gdań sku u oo. ob -
la tów. O godz. 10.00 przed wej ściem do ko ścio ła ufor mo wa -
ła się pro ce sja po kut na. Na cze le pro ce sji nie sio ny był 
krzyż, z za byt ko wym kru cy fik sem oj ców ob la tów, za któ -
rym szedł ks. ar cy bi skup Ta de usz Woj da i ce le bran si wraz  
z licz ną re pre zen ta cją du cho wień stwa ar chi die ce zji gdań -
skiej, za ni mi szły oso by kon se kro wa ne i mi ni stran ci, a na -
stęp nie zgro ma dze ni wier ni. Wraz ze śpie wem pie śni pa syj -
nych ru szy ła pro ce sja po kut na, pod czas któ rej zo sta ły od -
pra wio ne czte ry sta cje Dro gi Krzy żo wej.  

Na po cząt ku ks. Ar cy bi skup wy mie nił wszyst kie 
głów ne grze chy po peł nio ne w cią gu ostat nie go stu le cia: za -
nie dba nia, nie pra wo ści, nie wier no ści, nie czy sto ści, py chę          
i obo jęt ność. Ko lej ne sta cje to: pierw szy, dru gi i trze ci upa -
dek Pa na Je zu sa. 

W roz wa ża niach pierw sze go 
upad ku Je zu sa uka za ne zo sta ły ra ny su -
mie nia spo wo do wa ne przez grzesz ność 
czło wie ka wy ni ka ją cą z ludz kiej sła bo -
ści. Je zus, po mi mo swej bo skiej na tu ry 
jed no czy w so bie tak że na tu rę ludz ką 
sam bę dąc bez grzesz ny, do bro wol nie 
przy jął cier pie nia za da ne mu przez lu dzi 
i dźwi gał ich upad ki, bę dą ce skut kiem 
licz nych grze chów. Przy jął na sie bie,   
jak każ dy czło wiek, do świad cze nie bó lu 
i wszel kich trud no ści. Kie ru jąc się mi ło -
ścią do Oj ca, dźwi gał ca ły cię żar na -
szych grze chów, aby za dość uczy nić 
Spra wie dli wo ści Bo ga. Ta ką ce nę po -
niósł Je zus Chry stus, by dać na dzie ję 
ludz ko ści na od pusz cze nie jej grze chów. 

W roz wa ża niach dru gie go 
upad ku wi dzi my Je zu sa udrę czo ne go bi -

czo wa niem, bez wstyd nie ob na żo ne go i nie god nie wy szy -
dzo ne go, któ ry nie ma już sił do nie sie nia krzy ża. Szy mon 
Cy re nej czyk przy mu szo ny do po mo cy Je zu so wi po ma ga 
nieść fi zycz ny cię żar krzy ża. Na to miast Je zus, dzię ki Bo żej 
mo cy, pod no sząc się z dru gie go upad ku, dźwi ga nie do 
unie sie nia cię żar mnó stwa nie pra wo ści ca łej ludz ko ści. Je -
zus, dzię ki tej ofie rze, da je upa dłej ludz ko ści na dzie ję i uka -
zu je dro gę pro wa dzą cą do prze mia ny swo ich za twar dzia -
łych serc. 

W roz wa ża niach trze cie go upad ku sły szy my o sa -
mot no ści Pa na Je zu sa w dro dze do osta tecz ne go wy peł nie -
nia dzie ła od ku pie nia. Pod nie sie nie się z trze cie go upad ku 
jest moż li we dzię ki ogrom ne mu wy sił ko wi i pra gnie niu wy -
peł nie nia swo jej mi sji do koń ca, z mi ło ści do Bo ga Oj ca i do 
lu dzi, aby ra to wać grzesz ni ków od za słu żo nej śmier ci wiecz -
nej. Dzię ki ofiar nej mę ce Chry stu sa lu dzie otrzy ma li ła skę 
spo tka nia Bo ga Mi ło sier ne go. W ten spo sób do peł nia się re -
ali za cja za po wie dzia nej przez Je zu sa mi ste rium swo jej mę ki, 
śmier ci i zmar twych wsta nia, co sta no wi wy peł nie nie się       
w ca ło ści słów za war tych w Pi śmie Świę tym.  

Po mo dli tew nym obej ściu ko ścio ła pro ce sja wcho -
dzi do wnę trza i roz po czy na się ad o ra cja Naj święt sze go Sa -
kra men tu. Moż na by ło w tym cza sie przy stą pić do spo wie -
dzi. Po daczs na bo żeń stwa prze bła gal ne go za grze chy od mó -
wi li śmy Ko ron kę do Bo że go Mi ło sier dzia i śpie wa li śmy su -
pli ka cje przed wy sta wio nym Naj święt szym Sa kra men tem.  

Akt po ku ty roz po czął się pro ce syj nym po dej ściem 
do oł ta rza licz nych ce le bran sów, idą cych za nie sio nym krzy -
żem. Ks. Ar cy bi skup, na wią zu jąc do Ju bi le uszu 100-le cia ar -
chi die ce zji, mó wił – o po trze bie zro bie nia ra chun ku su mie -
nia i sta nię cia w praw dzie, po nie waż w cza sie ostat nie go stu -
le cia mia ło miej sce wie le róż nych wy da rzeń do brych, ale 
też do ko na ło się wie le zła. Na wią zu jąc do słów pa pie ża Fran -
cisz ka, ks. Ar cy bi skup mó wił o po trze bie po jed na nia, któ re 
mo że się do ko nać dzię ki sło wom prze pro sze nia za grze chy, 
aby śmy po tem oczysz cze ni mo gli przy stą pić do po dej mo wa -

nia no wych wy zwań na chwa łę Bo ga,       
a ser ce na peł nić Chry stu sem i nieść da -
lej Do brą No wi nę. 

Po tem ksiądz Ar cy bi skup w imie -
niu ca łe go lu du wy znał grzesz ność wier -
nych i du cho wień stwa, po czym pro sił 
Bo ga o prze ba cze nie wy zna nych kon -
kret nych grze chów oraz pro sił o Bo że 
Mi ło sier dzie, a wier ni po chwi li ci szy 
każ do ra zo wo śpie wa li „Ky rie ele ison” – 
Pa nie zmi łuj się nad na mi. 

Na stęp nie roz po czę ła się Eu cha -
ry stia. Pod czas li tur gii sło wa czy ta nia 
mszal ne od czy ta ły oso by świec kie,     
a Ewan ge lia zo sta ła uro czy ście za śpie -
wa na przez dia ko na. 

W ka za niu Abp Ta de usz Woj da na -
wią zał do ob cho dów Ro ku Ju bi le uszo -
we go 2025. Przy po mniał, że ju bi le usz 
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Archidiecezjalny Dzień Pokuty i Pojednania
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wy wo dzi się z tra dy cji, w któ rej co 49 lat ogła sza no czas 
prze ba cze nia, wol no ści, da ro wa nia win. [...] Po trze bu je my 
więc Ju bi le uszu – Ro ku ła ski, aby się za trzy mać, za sta no wić, 
zwró cić swo je ser ce ku Je zu so wi Chry stu so wi. Ju bi le uszo -
wy Rok moc no nie sie w so bie to wo ła nie o na sze po jed na nie 
naj pierw z sa mym so bą, po tem z Bo giem, a na ko niec z in -
ny mi – mó wił me tro po li ta. Hie rar cha mó wił też o po wszech -
nym du cho wym le tar gu. – Dzi siaj, oprócz przy pad ków for -
mal nej apo sta zji, ma my do czy nie nia ze smut nym in dy fe ren -
ty zmem re li gij nym i ro sną cą la icy za cją. Od rzu ca nie Je zu sa 
do ko nu je się w co dzien nych na szych wy bo rach i prio ry te -
tach. Bar dziej niż wia ra li czy się pie niądz, ka rie ra, opi nie, 
uzna nie, po chleb stwa, po chwa ły. Do brze się czu ję z mo ją py -
chą, ego izmem. Z na ucza nia Je zu sa wy bie ram tyl ko to, co mi 
od po wia da, by przy pad kiem nic nie zbu rzy ło mo je go złud ne -
go spo ko ju. Je zus swo im sło wem zbyt nio mnie nie po koi, sta -
wia zbyt wiel kie wy ma ga nia. Tak wła śnie do ko nu je się co -
dzien ne od rzu ca nie na ucza nia Je zu sa i wy pie ra nie Go ze 
swo je go ży cia. A kon se kwen cją ta kiej po sta wy jest two rze nie 
wła snych ko dów za cho wań mo ral nych, re li gij nych czy ludz -
kich, w któ rych zło nie jest po strze ga ne ja ko grzech – do dał. 

Ho mi lia by ła też we zwa niem do na dziei. Me tro po li -
ta przy po mniał, że sa kra ment po ku ty nie jest są dem, lecz 
uzdro wie niem. – Sko ro Pan Bóg od pusz cza i wy ba cza      
nam na sze grze chy, to wzy wa rów nież nas do czy nie nia po -
dob nie, do wy ba cze nia win tym wszyst kim, któ rzy wy rzą dzi -
li nam ja ką kol wiek krzyw dę. Dro ga sio stro, dro gi bra cie, 

Chry stus za pra sza cię do od kry cia pięk na sa kra men tu po -
jed na nia, prze ba cze nia grze chów, któ ry w ten spo sób jest 
sa kra men tem uzdro wie nia i ra do ści – przy po mniał. 

Waż ną czę ścią Dnia Po ku ty, by ło od mó wie nie mo -
dli twy wier nych. By ło to za no sze nie próśb bła gal nych do 
Bo ga o od pusz cze nie kon kret nych win do ko na nych przez 
zwy kłych lu dzi oraz przez oso by du chow ne. Po od czy ta niu 
mo dli twy, czy ta ją cy pod cho dził do Pas cha łu, za pa lał od nie -
go ma łą świecz kę, a ogień prze no sił na jed ną z sied miu du -
żych świec sto ją cych przed oł ta rzem. W tym cza sie Ks. Ar -
cy bi skup mo dlił się przed oł ta rzem, to by ła mo dli twa bła gal -
na o mi ło sier dzie, za ca łe zło, któ re mia ło miej sce w Ko ście -
le, w mie ście i w nas. Na stęp nie uca ło wał kru cy fiks.  

Na za koń cze nie Eu cha ry stii głos za brał o. Krzysz -
tof Cze pir ski, rek tor ko ścio ła św. Jó ze fa, któ ry po wie dział – 
Ten ko ściół jest kon fe sjo na łem Gdań ska. Tu taj rocz nie po -
nad 50 ty się cy osób przy stę pu je do spo wie dzi. Tu taj wra ca 
się do Bo ga.  

Ks. Ar cy bi skup, koń cząc Dni Po ku ty, udzie lił 
wszyst kim bło go sła wień stwa Ewan ge lia rzem. Ten dzień mo -
dli twy był też cza sem re flek sji nad swo im wła snym ży ciem 
oraz przy niósł umoc nie nie du cha. Po uro czy stej Eu cha ry stii 
wier ni mo gli oso bi ście uczy nić dzięk czy nie nie, pod cho dząc 
do oł ta rza, by uca ło wać za byt ko wy kru cy fiks. Ja zło ży łam 
Bo gu wiel kie dzięk czy nie nie za to, że mo głam, ja ko piel -
grzym na dziei, uczest ni czyć w tej wy jąt ko wej uro czy sto ści. 

Tekst i zdję cia: Te re sa So wiń ska

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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Bazylika Archikatedralana pw. Trójcy 
Świętej w Gdańsku-Oliwie 
– kościołem stacyjnym

W po przed nim nu me rze „Gło su Bra -
ta” zo stał prze sta wio ny sze ro ko te mat 
Ro ku Ju bi le uszo we go – 2025. Obec -
nie pra gnę się sku pić na jed nym                  
z dwu dzie stu sied miu ko ścio łów ju bi -
le uszo wych w na szej ar chi die ce zji,                    
a mia no wi cie na Ba zy li ce Ar chi ka te -
dral nej pw. Trój cy Świę tej, czy li po -
tocz nie mó wiąc Ka te drze Oliw skiej. 
Jak w każ dym z tych 27 świą tyń moż -
na tu uzy skać od pust zu peł ny, ale do -
dat ko wo przy nie zwy kłym krzy żu ju -
bi le uszo wym. 

W stu let niej hi sto rii ar chi die -
ce zji gdań skiej roz gry wa ły się róż ne 
tra gicz ne wy da rze nia, a szcze gól nie            
te pod czas II woj ny świa to wej. Po bo -
le snym do świad cze niu nie miec kiej 
agre sji nasz lo kal ny Ko ściół i ca ła Oj -
czy zna po wo li wra ca ła do ży cia. Sym -
bo lem nie zwy kłej si ły i wia ry, bę dą -

cych si łą na sze go na ro du, by ła pierw -
sza po wo jen na pro ce sja Bo że go Cia ła, 
któ ra wła śnie za tym krzy żem prze -
szła wśród ru in Gdań ska. Od by ła się 
ona 20 czerw ca 1946 ro ku, po Eu cha -
ry stii ce le bro wa nej w ko ście le do mi -
ni ka nów przy ul. Świę to jań skiej. 

Ten krzyż jest sym bo lem wia -
ry i od wa gi, z ja ką wier ni ar chi die ce -
zji od bu do wy wa li swo je wsie i mia -
sta, pra gnąc przy szło ści opar tej na po -
ko ju i wol no ści. 

Dla nas, ży ją cych w XXI wie -
ku, sta je się on – jak uczył pa pież 
Fran ci szek – „zna kiem na dziei, któ ra 
nie za wo dzi; i mó wi nam [krzyż], że 
na wet jed na łza, na wet je den jęk nie 
gi ną bez pow rot nie w Bo żym planie 
zbawienia”. 

Sylwia Stankiewicz 
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W dniu 3 ma ja przy je cha łam do War sza wy, ja ko Piel grzym Na -
dziei, aby w Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej po dzię ko wać Bo gu 
Wszech mo gą ce mu i Naj święt szej Ma ryi Pan nie za to, że bę -
dąc człon kiem Dar czyń ców „Pro vi den tia Dei” mo gę uczest ni -
czyć w mo dli twach tej wspól no ty oraz wspie rać ma te rial nie 
bu do wę Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej – Wo tum Na ro du Pol -
skie go, w której sprawy ojczyzny ściśle łączą się z wiarą. 

Ostat nio by łam w tej świą ty ni czte ry la ta te mu i bar -
dzo pra gnę łam zno wu oso bi ście uczest ni czyć w Eu cha ry stii. 
Wy bra łam od po wied ni dzień – uro czy stość Mat ki Bo żej Kró -
lo wej Pol ski, aby ra zem z in ny mi wier ny mi dzię ko wać za 5 lat 
mo dli twy „Ró ża niec świę tych – nie je steś sam” i za opie kę 
Opatrz no ści Bo żej nad na szą Oj czy zną prze ży wa ją cą trud ne 
chwi le. By łam rów nież za in te re so wa na tym, że by zo ba czyć             
w na tu ral nej wiel ko ści wy jąt ko we dzie ło rzeź biar skie za in sta -
lo wa ne w oł ta rzu świą ty ni – fi gu rę Chry stu sa Zmar twych -
wsta łe go. 

Te go rocz na uro czy stość Naj święt szej Ma ryi Pan ny, 
Kró lo wej Pol ski wy pa dła w pierw szą so bo tę mie sią ca, więc 
ob cho dy roz po czę ły się od od śpie wa nia Go dzi nek ku czci Nie -
po ka la ne go Po czę cia Naj święt szej Ma ryi Pan ny, a na stęp nie 
od mó wi li śmy Ró ża niec wy na gra dza ją cy zniewagi zadane Nie -
po ka la ne mu Ser cu Ma ryi. Roz wa ża nia pro wa dził Pro boszcz, 
ks. pra łat Ta de usz Alek san dro wicz. Mo dli li śmy się ta jem ni cą 
chwa leb ną Ró żań ca św. z do po wie dze nia mi. 

O godz. 12. roz po czę ła się uro czy sta Msza Św. w in -
ten cji Oj czy zny, w dniu ko lej nej, 233. rocz ni cy uchwa le nia 
Kon sty tu cji 3 Ma ja, pod czas któ rej po wie rza li śmy Opatrz no -
ści Bo żej przez wsta wien nic two Ma ryi, Kró lo wej Pol ski, opie -
kę nad na ro dem pol skim. Przed oł ta rzem zo stał wy sta wio ny 
kosz z pię cio ma ty sią ca mi in ten cji na de sła nych przez dar -
czyń ców wspól no ty „Pro wi den tia Dei”. Bo wierząc w siłę mo -
dlitwy i modląc się wy trwa le, mo że my wy pro sić po myśl ność 
dla naszej Oj czy zny teraz i dla przyszłych pokoleń. 

W ka za niu ks. Pro boszcz przy po mniał wier nym, od -
wo łu jąc się do prze czy ta nej Ewan ge lii, że te sta men tem Je zu -
sa z krzy ża by ły trzy sło wa: „Oto Mat ka Two ja” (J 19, 27a). 
Da lej Ka płan mó wił o re la cji mię dzy ma cie rzyń stwem i kró lo -
wa niem Ma ryi, pod kre śla jąc Jej kró lo wa nie w na szych ser -
cach, oraz że od da nie się w Jej oso bi stą opie kę jest czymś na -
praw dę bar dzo pięk nym i waż nym.  

Po bło go sła wień stwie koń czą cym Eu cha ry stię, chór 
„Can ti cum Gra tio rum” po pro wa dził śpiew Aka ty stu ku czci 
Bo gu ro dzi cy – hym nu li tur gicz ne go, któ ry wy chwa la Ma ry ję 
ja ko Mat kę Bo ga, któ ra w swo im ło nie no si ła Zba wi cie la  
świa ta. Na za koń cze nie wszy scy obec ni za śpie wa li naj star szy 
hymn re li gij ny w ję zy ku pol skim — Bo gu ro dzi cę. 

Na stęp nie, w bocz nej ka pli cy mo głam oso bi ście, ra -
zem z in ny mi wier ny mi, przed ko pią Wi ze run ku Na wie dze nia 
Mat ki Bo żej Ja sno gór skiej, ofia ro wać ró żę, aby w ten spo sób 
do ło żyć swo je po dzię ko wa nie do ty sią ca róż już tam wy sta wio -
nych w ko lo rach bia łym, czer wo nym i żół tym. Ko lo ry te sym -
bo li zu ją: bia ły – mo dli twę, czy stość i wier ność w wie rze; czer -
wo ny – ofia rę, da wa nie sie bie i trwa nie przy Bo gu, aż do mę -
czeń stwa, je śli trze ba; żół ty – świę tość i po ku tę.  

Ma ry ja wzy wa nas, że by śmy by li jak te kwia ty, aby jej ser ce 
wypeł niała ra do ść. 

Bar dzo się cie szę, że mo głam za pro po no wa ny pro -
gram uro czy sto ści zre ali zo wać z na wiąz ką, uczest ni cząc       
w Eu cha ry stii, głów nym wy da rze niu te go dnia oraz we wszyst -
kich po zo sta łych mo dli twach, a tak że, ko rzy sta jąc z oka zji, od -
wie dzi łam usy tu owa ne w pod zie miach świą ty ni Mau zo leum         
i Izbę Pa mię ci po świę co ną Pre zy den tom Rze czy po spo li tej Pol -
ski na Uchodź stwie, jak rów nież interesujące Mu zeum Ja na 
Paw ła II i Pry ma sa Wy szyń skie go, któ re jest umiesz czo ne bar -
dzo wy so ko, wo kół pod sta wy ko pu ły świą ty ni. 

Na mar gi ne sie pra gnę wspo mnieć o idei mo dli twy 
„Ró ża niec świę tych – nie je steś sam”, któ ra po wsta ła w cza sie 
pan de mii ko ro nawi ru sa. Ta ini cja ty wa jed no czy du cho wo 
wszyst kich człon ków wspól no ty zgro ma dzo nych przy wi la -
now skiej świą ty ni, aby w ta jem ni cy dzia ła nia Bo żej Opatrz no -
ści i współ pra cy z wo lą Bo żą roz po zna wać Bo żą obec ność         
i dzię ko wać oraz przyj mo wać wszyst ko, czym Stwór ca ob da -
rza nas każ de go dnia.  

Prze wod ni ka mi w tych roz wa ża niach ró żań co wych 
ra zem z Ma ry ją, Kró lo wą Pol ski są pol scy świę ci i bło go sła -
wie ni, któ rych re li kwie znaj du ją się w świą ty ni. Wy star czy 
jed na dzie siąt ka od mó wio na w cią gu dnia przez każ de go 
uczest ni ka, aby już ni gdy nie od czu wać osa mot nienia. O wy -
jąt ko wo ści te go dzie ła niech świad czą im po nu ją ce sta ty sty ki, 
w cią gu mi nio nych pię ciu lat zo sta ły od mó wio ne przez wier -
nych, w 8 ty sią cach pol skich do mów – 215 mi lio ny „Zdro waś 
Ma r y jo”. Mar yjo, nasza Najświętsza Królowo, miej nas              
w swojej troskliwej opiece i cały naród polski.  

Te re sa So wiń ska

Pielgrzym Nadziei w Świątyni 
Opatrzności Bożej w Warszawie

MOJE PIELGRZYMOWANIE
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Z ŻYCIA PARAFII

Uroczystość I Komunii Św. w 2025 
„Chrystus przychodzi w Eucharystii św.”
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Pielgrzymka do Gietrzwałdu 
dzieci, które przyjęły I Komunię św.
Tra dy cyj nie, ty dzień po I Ko mu nii Świę tej, dzie ci – na za koń -
cze nie Bia łe go Ty go dnia – uda ły się na piel grzym kę do Sank -
tu arium Ma ryj ne go. Tym ra zem ce lem by ła miej sco wość Gie -
trz wałd, w któ rej Ma ry ja ob ja wi ła się dwóm dziew czyn kom aż 
160 ra zy – od 27 czerw ca do 16 wrze śnia 1877 ro ku. War to za -
zna czyć, że Gie trz wałd to je dy ne w Pol sce miej sce ob ja wień 
Ma ryi, któ re zo sta ły uzna ne przez Sto li cę Apo stol ską.  

Czas spę dzo ny w Gie trz wał dzie był waż nym mo men -
tem dzięk czy nie nia Bo gu za dar I Ko mu nii Świę tej oraz proś by 
o opie kę Mat ki Bo żej. Pan Bóg po bło go sła wił nam pięk ną, sło -
necz ną po go dą. 

ks. Michał Czyż



W po nie dzia łek, 26 ma ja, w Dzień Mat ki, przy był do 
na szej pa ra fii ks. Abp Ta de usz Woj da i udzie lił Sa kra men tu 
Bierz mo wa nia 38 kan dy da tom. W uro czy sto ści uczest ni czy -
li tak że ka pła ni z na sze go przy mor skie go de ka na tu. Roz mo -
dlo nej mło dzie ży to wa rzy szy li rów nież świad ko wie oraz ro -
dzi ce wraz z ro dzi na mi. W kil ku mie sięcz ne przy go tow nia 
do te go wy da rze nia za an ga żo wa nych by ło 14 ani ma to rów ze 
wspól not "Lux Cor dis", któ rzy pod czuj nym okiem ks. Szy -

mo na Tu rzyń skie go dzie li li się z kan dy da ta mi do świad cze -
niem swo jej wia ry i przy jaź ni z Chry stu sem.  

Gra tu lu je my i dzię ku je my WSZYSTKIM, któ rzy      
w ja ki kol wiek spo sób włą czy li się w ten wy jąt ko wy i pięk ny 
pro ces. Z na dzie ją spo glą da my tak że w przy szłość, ufa jąc, iż 
moc Du cha Świę te go po mo że na szym mło dym bo ha te rom 
po dą żać dro gą wia ry.   

ks. Grzegorz Stolczyk
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Bierzmowanie 2025 
– Młodzi otrzymali moc Ducha Świętego 
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W poniedziałkowe popołudnie 2 czerwca grupa młodzieży 
bierzmowanej wraz z animatorami i ks. Szymonem 
wybrała się do parku Reagana, aby przedłużyć radość po 
przyjętym sakramencie bierzmowania oraz wspólnie 
spędzić czas przy ognisku, rozmowach i dobrej zabawie.  
 

ks. Grzegorz Stolczyk

Bierzmowani na ognisku
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Wspól no ta Eu cha ry stycz ne go Ru chu Mło dych w ostat nim 
cza sie mia ła róż ne, pięk ne dzia ła nia: przy go to wy wa li śmy 
wie lo krot nie Dro gę Krzy żo wą dla dzie ci, wraz z ro dzi ca mi 
dzie ci przy go to wa li śmy kier masz wiel ka noc ny, pa mię ta li -
śmy o na szych ka pła nach z ra cji Dnia Ka płań skie go dzię ku -

jąc im za to, że z na mi są; ad o ro wa li śmy w Wiel ki Pią tek Pa -
na Je zu sa w Ciem ni cy trwa jąc przy cier pią cym Pa nu, dzię -
ku jąc Mu za zba wie nie. 
        Był czas na for ma cję, ale też na wspól ne gry i za ba wy. 
 

s. Ber nar da Kaczor 

Z ŻYCIA PARAFII

Eucharystyczny Ruch Młodych
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WMM i Redakcja „Źródło i Szczyt” 

W piąt ko we po po łu dnie re dak cja biu le ty nu „Źró dło                           
i Szczyt” wraz ze Wspól no tą Młod szej Mło dzie ży wy bra ła 
się na emo cjo nu ją cą wy pra wę do stre fy Zol tar na sta dio nie 
Pol sat Plus Are na. Czas spę dzo ny na la se ro wym pa int bal lu  

 

oka zał się świet ną oka zją do wspól nej za ba wy, bu do wa nia 
re la cji i za cie śnia nia wię zi w na szym ze spo le. Do bra ener -
gia, duch ry wa li za cji i wie le śmie chu spra wi ły, że był to na -
praw dę nie za po mnia ny dzień! 

ks. Michał Czyż

Wyjście na Zoltar

Czas formacji 
Za nami już niemal cały rok wspólnych spotkań i 

wzrastania w wierze. Był to czas, w którym zbliżaliśmy się 
do Pana Jezusa i budowaliśmy relacje we wspólnocie. 
Co dzieje się na naszych spotkaniach? 

Uczymy się trwać na adoracji Najświętszego 
Sakramentu oraz zgłębiać Pismo Święte poprzez lectio 
divina. Aktywnie uczestniczyliśmy w Triduum Paschalnym, 
angażując się w liturgię słowa i modlitwę wiernych. W maju, 
zgodnie z tradycją, wspólnie odmawialiśmy Litanię 
Loretańską. Nie zabrakło również czasu na wspólny spacer 
i liczne rozmowy. 

Po części duchowej przychodzi czas na integrację – 
wtedy gramy razem w planszówki i rozmawiamy. 

 
Serdecznie zapraszamy młodzież z klas 6–8 w każdy piątek 
o godz. 19:00!  ks. Michał Czyż

Wspólnota Młodszej Młodzieży „Lux Cordis”
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W pierw szy czwar tek kwiet nia w na szym ko ście le od by ła 
się mu zycz no -du cho wa „uczta” – wiel ko post ne czu wa nie pt. 
„Ach, mój Je zu”. Pod czas ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra -
men tu tra dy cyj ne pie śni pa syj ne wy knał du et: Ba sia Po spie -
szal ska (śpiew) i Mi chał Bąk (kon tra bas). Roz wa ża nia,                      
w opar ciu o ewan ge licz ne opi sy Mę ki Pań skiej, po pro wa -
dzi ła wspól no ta po sta ka de mic ka Lux Cor dis „Amen.”. 

Za chę ca my do za po zna nia się z ga le rią zdjęć w wy -
ko na niu Ma te usza Zwa ry. 

ks. Maciej Świgoń

„Ach, mój Jezu”

Pascha w „Lux Cordis”
Przed obchodami Triduum Paschalnego studenci z Duszpasterstwa 
Akademickiego "Lux Cordis" przeżyli Wieczerzę Sederową. Odkrywanie 
symboliki tego wydarzenia, spożywanie żydowskich potraw, wysłuchanie 
Hagady, wypowiadanie modlitwy błogosławieństw i psalmów pomogło 
uświadomić nam, czym była Ostatnia Wieczerza i czym jest każda Eucharystia. 
Nie zabrakło również obrzędu obmycia rąk i nóg, który był znakiem pokory, 
służby i wzajemnej miłości. 
 ks. Maciej Świgoń
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Re ko lek cje wielk post ne dla człon ków Wspól no ty Mło dzie -
żo wej i Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go „Lux Cor dis” od by -
ły się w dniach 4-6 kwiet nia w Do mu Re ko lek cyj no -Wcza so -
wym Sióstr Św. Ka ta rzy ny w Kry ni cy Mor skiej. 

Te mat re ko lek cji brzmiał: „Przy ja cie le Je zu sa”.               
W pro gra mie by ły m.in.: kon fe ren cje ks. Szy mo na i ks. Ma -
cie ja o przy ja cio łach Je zu sa z Be ta nii, dro ga krzy żo wa, lec -
tio di vi na, ca ło noc na ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu, 
Eu cha ry stia. Wy jąt ko wym punk tem by ła in dy wi du al na lek -
tu ra frag men tu Ewan ge lii św. Ja na – umi ło wa ne go ucznia 
Je zu sa – re la cjo nu ją ce go Mę kę Pań ską. Re ko lek cyj nym 
roz wa ża niom to wa rzy szy ła kop tyj ska iko na przy jaź ni Je zu -
sa i Me na sa. Był też czas na in te gra cję mię dzy wspól no ta mi 
przez roz mo wy i plan szów ki. 

Wszyst ko to mia ło na ce lu uka zać wiel ką war tość 
przy jaź ni – tej mię dzy ludz kiej, a tak że w re la cji czło wie ka 
do Bo ga. 

 
ks. Maciej Świgoń

Rekolekcje – „Przyjaciele Jezusa”
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Na sza wspól no ta od za wsze lu bi ła kon takt ze sztu ką, zwłasz -
cza z do brym fil mem. W ze szłą so bo tę mię li śmy przy jem -
nośc sko rzy stać z za pro sze nia zna ne go re ży se ra pa na 
Krzysz to fa Za nus sie go i od wie dzi li śmy go w je go pod war -
szaw skim do mu. Zna ny pol ski re ży ser spę dził z na mi po nad 
czte ry go dzi ny na roz mo wie o ki nie, sztu ce, kul tu rze i hi sto -
rii. Opo wie dział nam tak że o swo ich spo tka niach ze św. Ja -
nem Paw łem II czy Wła di mi rem Pu ti nem. 

W ka me ral nej sa li ki no wej w do mu pa na Za nus sie -
go obej rze li śmy je go ostat ni film "Licz ba do sko na ła". Przed 
pro jek cją re ży ser, sce na rzy sta i pro du cent w jed nej oso bie 
opo wie dział nam o ku li sach po wsta wa nia te go fil mu. Po pro -
jek cji dłu go oma wia li śmy wspól nie z re ży se rem pro ble ma -
ty kę po ru szo ną w je go dzie le. 

Po wizycie poszliśmy na spacer po kampinowskiej 
puszczy, a później pojechaliśmy zwiedzić warszawską 
starówkę. 

ks. Wiktor Szponar

Z wizytą u Krzysztofa Zanussiego

Sport w „Lux Cordis” Mło dzież ze Wspól no ty Lux Cor dis już po raz ko lej ny wy bra -
ła się w so bot nie przed po łu dnie na bie ga nie. W myśl za sa dy: 
„W zdro wym cie le zdro wy duch” prze bie gli śmy dy stans 4,5 
km ko rzy sta jąc z pięk nych uro ków po go dy. Fakt, że na sza 
pa ra fia mie ści się na Przy mo rzu, to kie ru nek na szej spor to -
wej ak tyw no ści był oczy wi sty... Pla ża i mo lo.  
 

ks. Szymon Turzyński

Z ŻYCIA PARAFII
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W pierw szych dniach ma ja gru pa stu den -
tów wraz z ks. Ma cie jem wy je cha ła na wy jazd re -
kre acyj no -in te gra cyj ny. W pro gra mie zna la zły 
się: spa cer po Ust ce (z obo wiąz ko wym przy stan -
kiem na lo dy i go fry), gry ze spo ło we (siat ków -
ka), plan szów ki, spływ ka ja ko wy rze ką Słu pią 

oraz wie czor ne ogni sko z kieł ba ska mi. Ostat nim 
punk tem by ła Msza świę ta w sank tu arium św. Ja -
ku ba w Lę bor ku. Był to świet ny czas od po czyn ku 
oraz dba nia o wspól ne re laj ce. 

 
ks. Maciej Świgoń

Studencka majówka – DA „Lux Cordis”

Czystość dla małżeństwa 
W po nie dzia łek i wto rek, 24 oraz 25 mar ca, pod czas spo tkań Wspól no ty Po sta ka de -
mic kiej Lux Cor dis „Amen.” i Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go „Lux Cor dis” od by ły 
się warsz ta ty pt. „Seks, wia ra i świat”, któ re po pro wa dzi ła Dia na Pau liń ska z Kra ko -
wa. Dia na jest sek su olo giem, psy cho lo giem, lo go te ra peut ką, za ło ży ciel ką Chrze ści -
jań skie go Cen trum Te ra pii „Il -Sen so”. W swo jej dzia łal no ści kon cen tru je się m.in. na 
wy zwa niach do ty czą cych za cho wa nia czy sto ści przed mał żeń skiej oraz mał żeń skiej, 
pro wa dzi edu ka cję sek su al ną i or ga ni zu je warsz ta ty z ob sza ru sek su al no ści. Pro wa -
dzi tak że swój ka nał w me diach spo łecz no ścio wych „Czy stość dla mał żeń stwa”. 

Pod czas warsz ta tów pre le gent ka mó wi ła o isto cie wszyst kich sfer ludz kie -
go ży cia: du cho wej, fi zycz nej i psy chicz nej. By ła też moż li wość za da wa nia trud nych 
py tań. 

Spo tka nia pięk nie wpi sa ły się w prze ży wa ny w kościele katolickim 25 mar -
ca w Święto Zwiastowania – Dzień Świę to ści Ży cia.  

ks. Maciej Świgoń
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22 kwiet  nia  2025 r. ,  we wto rek                     
w Okta wie Wiel ka no cy, ra do wa li śmy się 
ze zmar twych wsta nia Je zu sa we Wspól -
no cie Je zu so wej Ło dzi. Tań czy li śmy                          
i śpie wa li śmy pie śni chwa ły, aby za koń -
czyć wszyst ko ra do snym uczto wa niem 
przy wspól nym sto le. Naszym gościem 
był ks. Proboszcz. 

 ks. Marek Płaza

Spotkanie świąteczne Jezusowej Łodzi 

W cza sie spo tka nia Wspól no ty Je zu so wej Ło dzi we wto rek 
29 kwiet nia 2025 r. Da nu sia z Do ro tą przed sta wi ły po stać 
św. Ka ta rzy ny ze Sie ny pa tron ki te go dnia. Na stęp nie by ła 
ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu po świę co na śp. pa pie -
żo wi Fran cisz ko wi. Przy bli ży li śmy so bie Je go oso bę, opie ra -
jąc się na sło wach, któ re wy po wia dał pod czas róż nych oka -
zji, a na de wszyst ko pod czas czu wa nia mo dli tew ne go na 
Pla cu św. Pio tra z ru cha mi ka to lic ki mi i sto wa rzy sze nia mi 
la ika tu. 

Od po wia dał m.in. na py ta nie – jak każ dy z ka to li ków 
mo że żyć Ko ścio łem ubo gim i dla ubo gich w ob li czu obec -
ne go kry zy su. Po tem by ło uwiel bie nie Pan Je zu sa i dzięk -
czy nie nie za ten pon ty fi kat. Pro si li śmy też o Du cha Świę te -
go dla kar dy na łów i wy bór no we go Pa pie ża z god nie z wo lą 
Bo żą. 

 ks. Marek Płaza

Spotkanie Wspólnoty Jezusowej Łodzi
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W cza sie spo tka nia Wspól no ty Je zu so wej Ło dzi 13 ma ja 
2025 r. na sze sio stry Do ro ta i Da nu sia przy po mnia ły nam 
sym bo li kę ko lo rów, spo so by uwiel bie nia Bo ga tań cem i fla -
ga mi. Po wspól nej mo dli twie i uczcze niu Ma ryi, któ ra ob ja -
wi ła się dzie ciom w Fa ti mie, od by ły się warsz ta ty uwiel bie -
nia Bo ga tań cem i fla ga mi. 

 
ks. Marek Płaza

Adoracja Wspólnoty Jezusowej Łodzi

25 mar ca, w Uro czy stość Zwia sto wa nia Pań skie go, 78 
na szych pa ra fian pod ję ło za pro sze nie do du cho wej ad op -
cji. Du cho wa Ad op cja Dziec ka Po czę te go to mo dli twa         
w in ten cji dziec ka za gro żo ne go za bi ciem w ło nie mat ki           
i za je go ro dzi ców. Trwa przez dzie więć mie się cy i po le -
ga na co dzien nym od ma wia niu jed nej ta jem ni cy ró żań -
co wej oraz spe cjal nej mo dli twy w in ten cji nie na ro dzo ne -
go dziec ka. Pod czas przy rze cze nia ka płan zwra ca się do 
wier nych: „Bę dzie cie stać na stra ży bu dzą ce go się ży cia 
ludz kie go. Po przez mo dli twę i umar twie nie po mo że cie 
Ko ścio ło wi w wal ce z sza ta nem, na ma wia ją cym do za bi -
cia dziec ka po czę te go. Niech każ dy z Was, po słusz ny 
Du cho wi Świę te mu, któ ry Was na tchnął do te go du cho -
we go da ru, bro ni jed ne go «swo je go dziec ka». Niech 
osła nia je przed rę ka mi za bój ców, niech nad każ dym ad -
op to wa nym dziec kiem bę dzie Wa sza mo dli twa. Ko mu -
nia Świę ta, post i ofia ra, aby ście w tym znaj do wa li ra dość 
i moc, i co dzien nie skła da li przez Je zu sa Chry stu sa du -
cho wy dar – Du cho wą Ad op cję”. 

 ks. Grzegorz Stolczyk

Adopcja Dziecka Poczętego
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W mi nio ny week end wspól no ta „Amen.” uczest ni czy ła w re -
ko lek cjach w Me zo wie, w uro kli wej ,,Win ni cy Nie bo” u Ka -
si i Ar ka Aszy ków. Pod czas po by tu mie li śmy oka zję do -
świad czać obec no ści Bo ga w pięk nie na tu ry . Każ dy dzień 
roz po czy na li śmy wspól ną mo dli twą, kon cen tru jąc się na by -
ciu w chwi li obec nej i kon tem pla cji stwo rze nia. Wy słu cha li -
śmy pię ciu kon fe ren cji, któ re do ty czy ły cu du stwo rze nia,  
lę ków eg zy sten cjal nych oraz przy pad ko wo ści w na szym              
ży ciu. Od kry wa li śmy Stwo rzy cie la w pięk nie stwo rze nia. 

Nie za bra kło rów nież cza su na in te gra cję i wspól ne 
roz mo wy. Dzię ku je my go spo da rzom za pięk ny czas! 

 
ks. Wik tor Szpo nar

„Ameny.” w Winnicy Niebo 
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W so bo tę 7 czerwca od by ło się XXIX Spo tka -
nie Mło dych w Led ni cy pod ha słem: „Za wsze 
w gó rę”. Nie mo gło na tym na tym spo tka niu 
za brak nąć na szej mło dzie ży ze wspól no ty Lux 
Cor dis :).  
Wraz ze wspól no tą Pha ros z Brzeź na wy bra li -
śmy się na Led ni cę. By ło wie le oka zji do 
wspól nych roz mów, war sza tów, wspól nej za ba -
wy, tań ców led nic kich i przede wszyst kim ra -
do ści wia ry we wspól no cie po nad 20 tys. mło -

dych lu dzi. Nie ste ty wa run ki po go do we w tym ro ku po krzy żo -
wa ły nie co pla ny i z uwa gi na bez pie czeń stwo, spo tka nie w Led -
ni cy skoń czy ło się wcze śniej. Nie mniej at mos fe ra ra do ści trwa -
ła do koń ca. Wie rzy my, że za rok bę dzie jesz cze pięk niej.  

ks. Szymon Turzyński

Lednica 2025

Gru pa ro we rzy stów z Li tur gicz nej Służ by Oł ta rza wraz z ks. 
Ma cie jem wy bra ła się w so bot nie przed po łu dnie, 15 czerw -
ca na wy ciecz kę. 

Tra są by ły trzy ko ścio ły ju bi le uszo we, zwią za ne                
z Ro kiem Świę tym oraz 100-le ciem Ar chi die ce zji Gdań -
skiej: sank tu arium Mat ki Bo żej Fa tim skiej na Ża bian ce, ar -
chi ka te dra oliw ska i sank tu arium Mat ki Bo żej Brze mien nej                           
w Ma tem ble wie.  
Po prze je cha niu 25 km uda li śmy się na pysz ne lo dy. 
 

ks. Ma ciej Świgoń

Wycieczka rowerowa
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Wigilia Zesłania Ducha Świętego

7 czerw ca, w wi gi lię Uro czy sto ści Ze sła nia Du cha Świę te go, ze spół Do bre Sło wo oraz Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi przy -
go to wa ły wie czór mo dli twy i uwiel bie nia. Te ma tem prze wod nim te go spo tka nia by ły sło wa za czerp nię te z Ewan ge lii św. 
Ja na 10,10b "Ja przy sze dłem po to, aby [owcwe] mia ły ży cie, i mia ły je w ob fi to ści". Pięk ny śpiew oraz roz wa ża nia pod -
czas ad o ra cji a tak że kon fe ren cja wy gło szo na przez ks. Wik to ra po mo gły uczest ni kom jesz cze bar dziej wnik nąć w ta -
jem ni cę Trze siej Oso by Bo skiej - Du cha Świę te go. Wszyst kim za przu go to wa nie i udział ser decz nie dzię ku je my. 

                   ks. Grzegorz Stolczyk
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We wto rek, 10 czerw ca od by ło się spo tka nie wień czą ce rok 
for ma cji we wszyst kich wspól no tach „Lux Cor dis”. Obec ni 
by li człon ko wie Wspól no ty Młod szej Mło dzie ży, Wspól no ty 
Mło dzie żo wej, Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go i Wspól no ty 
Po sta ka de mic kiej „Amen.”. 

W pla nach był tra dy cyj ny grill w ogro dzie pa ra fial -
nym, jed nak desz czo wa po go da prze nio sła nas do du żej sa li 
na ple ba nii. Za miast kieł ba sek by ła pysz na piz za, a na stęp -
nie blok in te gra cyj ny. Pod czas gier i za baw wszy scy ra zem, 
w do sko na łym hu mo rze i ra do snej at mos fe rze spę dzi li śmy 
wie czór. 

Spo tka nie za koń czy ło się wspól no to wą „bel gij ką”      
i Ape lem Ja sno gór skim. 

Dzię ku je my na szej wspa nia łej mło dzie ży – star szej        
i młod szej – za pra gnie nie wzra sta nia w wie rze. Szcze gól ne 
po dzię ko wa nia skła da my wszyst kim li de rom i ani ma to rom 
za ich po świę ce nie i za an ga żo wa nie. 

Wszy scy ży czy my so bie uda nych wa ka cji!   
 

ks. Maciej Świgoń

Zakończenie roku formacji w „Lux Cordis”
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Li tur gicz na Służ ba Oł ta rza to gru pa dzie ci, mło dzie ży i stu -
den tów, któ rzy na co dzień to wa rzy szą ka pła nom w ce le bra -
cjach li tur gicz nych. Ale czy tyl ko dzie ci, mło dzie ży i stu den -
tów? W na szej pa ra fii nie tyl ko... Przed po nad ro kiem po -
wsta ła gru pa MINISTRANCI 2.0. Two rzą ją pa no wie, któ rzy 
na co dzień po dej mu ją róż ne za da nia za wo do we, a wie lu                
z nich re li zu je swo je ży cio we po wo ła nie w mał żeń stwie i ro -
dzi nie. W mia rę moż li wo ści cza so wych po słu gu ją tak że przy 

oł ta rzu po głę bia jąc swo ją oso bi stą przy jaźń z Chry stu sem 
oraz wspie ra ją ks. pro bosz cza w co dzien nych wy zwa niach. 

W śro dę, 28 ma ja, na si mi ni stran ci 2.0 uczest ni czy li           
w mo dli twie i spo tka niu wraz ze swo imi mał żon ka mi. Dzię -
ku je my, dro dzy pa no wie, za wa sze za an ga żo wa nie w spra wy 
pa ra fial ne oraz dro gie pa nie za zro zu mie nie i ak cep ta cję. 

ks. Grze gorz Stol czyk

Ministranci 2.0 – „Młodsi seniorzy”
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W dniach 23-25 ma ja w na szej pa ra fii 
od by ły się week en do we warsz ta ty mu -
zycz ne pt. „Ob da ro wa ni”, któ re zor ga -
ni zo wał i po pro wa dził ze spół Ho ly 
Wins. W wy da rze niu wzię ło udział 32 
uczest ni ków. W pro gra mie by ły: in te -
gra cja, świa dec two, kon fe ren cje, ad o -
ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu i pró -
by mu zycz no -wo kal ne. Był też czas na 
dzie le nie się swo im do świad cze niem          
z po słu gi w Ko ście le. Zwień cze niem 
warsz ta tów by ła wspól na opra wa Mszy 
św. o godz. 20:00 i Wie czo ru Chwa ły. 

 
ks. Ma ciej Świgoń

Warsztaty muzyczne „Obdarowani”
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W dniach 9-16 ma ja br. gru pa piel grzy mów z na szej pa ra fii, 
pod opie ką du cho wą ks. Ma cie ja, uda ła się do Fa ti my na 
świę to wa nie ob cho dów 108. rocz ni cy pierw szych ob ja wień 
Mat ki Bo żej trój ce pa stusz ków: Łu cji, Hia cyn cie i Fran cisz -
ko wi. 

Pod czas piel grzym ki zwie dzi li śmy sank tu arium fa -
tim skie – mo dli li śmy się w ka pli cy, wy bu do wa nej w miej scu 
ob ja wień Ma ryi, ba zy li kę Mat ki Bo żej Ró żań co wej, gdzie 
znaj du ją się gro by św. Hia cyn ty, św. Fran cisz ka i sio stry Łu -
cji, no wą ba zy li kę Trój cy Przej naj święt szej, mu zeum, a tak -
że uda li śmy się do miejsc zwią za nych z ży ciem pa stusz ków 
- wio ski Al ju strel, gdzie znaj du ją się do my ro dzin ne wi zjo -
ne rów. Wie czo rem uczest ni czy li śmy w na bo żeń stwach ró -
żań co wych, po łą czo nych z pro ce sją ze świe ca mi. 

Oprócz te go by li śmy rów nież w Li zbo nie, gdzie 
mo dli li śmy się w ko ście le wy bu do wa nym w miej scu do mu 
na ro dzin św. An to nie go, na Ca bo da Ro ca – naj da lej na za -
chód wy su nię tym przy ląd ku kon ty nen tal nej czę ści Eu ro py, 
na uro kli wych pla żach w Na za re.  

Au to ka rem uda li śmy się do Hisz pa nii, by w San tia -
go de Com po ste la na wie dzić grób św. Ja ku ba i zwie dzić 
tam tej sze sank tu arium. W dro dze po wrot nej do Por tu ga lii 
za trzy ma li śmy się w Por to, pięk ne go mia sta sły ną ce go 
m.in. z pro duk cji słyn nych win.  

Zwień cze niem piel grzy mo wa nia by ło od wie dze nie 
miej sco wo ści San ta rem, gdzie w XIII wie ku miał miej sce 
Cud Eu cha ry stycz ny. 

Nie zwy kłe, du cho we prze ży cia uwiecz ni li śmy na 
zdję ciach i fil mie, do za po zna nia się któ rych ser decz nie za -
chę ca my. 

 ks. Maciej Świgoń

Z ŻYCIA PARAFII

Parafialna pielgrzymka do Fatimy  
i Santiago de Compostela
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26 marca br. oprawę liturgiczną Eucharystii przygotowała 1. Róża pw. Matki Bożej Hodyszewskiej

Msza św. z 2. Różą Żywego Różańca 

Msza św. z 1. Różą Żywego Różańca 

30 kwietnia oprawę liturgiczną Eucharystii przygotowała 2. Róża pw. św. Brata Alberta
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20 marca br., w salce na plebanii odbyło się spotkanie przedstawicieli 3. Róży pw. Michała Archanioła z ks. Proboszczem

Spotkanie 3. Róży Żywego Różańca

 3 kwietnia br. 2025 w salce na plebanii odbyło się spotkanie przedstawicieli 4. Róży pw. św. Bernardety z ks. Proboszczem

Spotkanie 4. Róży Żywego Różańca



Na sza pa ra fia, dzię ki hoj no ści człon ków wspól no ty, ak tyw nie włą cza się w róż ne 
dzie ła cha ry ta tyw ne i wy cho dzi z po mo cą do osób po trze bu ją cych. Bie rze my 
udział w róż nych pro jek tach ini cjo wa nych przez Ca ri tas Pol ska, np.: „Ro dzi na Ro -
dzi nie”, „Pa ra fia dla Pa ra fii”, „S.O.S. dla Zie mi Świę tej”, czy uczest ni czy my w  kam -
pa nii „1,5 % dla Ca ri tas Gdań skiej” oraz corocznej kweście na rzecz hospicjów 
„Akcji Żonkil”. 

Swój udział w nie sie niu po mo cy ma ją tak że po szcze gól ne wspól no ty pa ra -
fial ne, jak np. Do mo wy Ko ściół, czy Ży wy Ró ża niec, któ ry co rocz nie skła da ofia rę 
na pro jek ty mi syj ne w ra mach Pa pie skie go Dzia ła Roz krze wia nia Wia ry. 

Zbie ramy przed ko ścio łem pie nią dze, któ re ma ją na ce lu nie sie nie do raź -
nej po mo cy ofia rom woj ny, czy ka ta kli zmów. 

Do skar bo ny wy sta wio nej w ko ście le za ław ka mi skła da my też ofia ry i dzię -
ki tym środ kom mo że my za ku pić kwia ty do zawsze pięk nych de ko racji oł ta rza.  

Sa mi rów nież or ga ni zu je my po -
moc ma te rial ną, przy go to wu jąc na świę -
ta oko ło 50 pa czek żyw no ścio wych dla 
osób w po trze bie z na szej pa ra fii.  

Dzię ki ofia rom zło żo nym            
w Wiel ką So bo tę na rzecz naj uboż szych 
mo gli śmy za si lić fun du sze prze zna czo ne 
dla osób bez dom nych w ra mach „Bo -
skie go Prysz ni ca”. 

Za te wszystkie dzieła i każdą 
okazaną pomoc składamy serdeczne 
Bóg zapłać. 
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Parafialne dzieła charytatywne

Człon ko wie Wo lon ta ria tu Mi syj ne go Sa lva tor   
pod czas fe sty nu przed naszym ko ścio łem zbie ra li środ ki  

na wy jaz dy dla mi syj na rzy z re gio nu gdańskiego.
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To już bli sko 3 la ta wspie ra my na szych pod opiecz nych.              
W każ dy wto rek go ści my na na szym we wnę trzym pla cu 
oso by bez dom ne i czę sto spo łecz nie wy klu czo ne. Jest cie -
pły po si łek, mo dli twa, de ser oraz roz mo wy i ewan ge li za cja. 
W cza sie po po łu dnio we go spo tka nia ko bie ty mo gą sko rzy -
stać z ką pie li i życz li wo ści fry zjer ki. To wa rzy szy nam za -
wsze nasz pa tron św. Brat Al bert ze swo im za wo ła niem: 
"Bądź do bry jak chleb..." Dzię ku je my WSZYSTKIM, któ -
rzy nas w tym dzie le wspie ra ją. A jest to du ża gru pa ci -
chych dar czyń ców. 

ks. Grzegorz Stolczyk

Boski Prysznic – spotkania dla osób 
dotkniętych bezdomnością
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Stra pie nie to ko lej ny ele ment ro ze zna wa nia, któ re mu 
Oj ciec Świę ty Fran ci szek po świę cił dwie ka te che zy. 
W pierw szej ka te che zie roz wi ja po ję cie stra pie nia ja -
ko sta nu du szy i mó wi jak je na le ży od czy ty wać.  

W dru giej na to miast wy ja śnia, ja kie mo że 
mieć ono zna cze nie dla na sze go ży cia, je że li pra wi dło -
wo je od czy ta my. W czte rech wcze śniej szych ka te che -
zach Oj ciec Świę ty mó wił o na stę pu ją cych ele men -
tach ro ze zna wa nia: mo dli twie, po zna niu sa mych sie -
bie, pra gnie niu i księ dze na sze go ży cia. W na stęp -
nych nu me rach Gło su Bra ta bę dą oma wia ne ele men -
ty: po cie sze nie i czuj ność.   
 
Stra pie nie 
 
Stra pie nie to stan du szy ogar nię tej nie po ko jem, smut kiem 
lub zmar twie niem. Stan ta ki mo że być spo wo do wa ny róż ny -
mi zda rze nia mi, sy tu acja mi lub my śla mi, któ re da na oso ba 
uzna je za ne ga tyw ne. Wszy scy do świad cza my stra pie nia. 
Pro blem w tym, aby móc je od czy tać, po nie waż ono ma nam 
coś waż ne go do powie dze nia. Nikt nie chciał by być przy -
gnę bio ny, smut ny. Wszy scy chcie li by śmy mieć ży cie za -
wsze ra do sne, po god ne i speł nio ne. Jed nak jest to nie moż li -
we, nie by ło by też dla nas do bre. Prze mia na ży cia ukie run -
ko wa ne go na grzech mo że za cząć się od sta nu smut ku, wy -
rzu tu su mie nia z po wo du te go, co się uczy ni ło. Smu tek, wy -
rzut su mie nia to znak, że Bóg do ty ka two je go ser ca i pra -
gnie przy gar nąć Cię do sie bie. Jest to za chę ta do roz po czę -
cia no wej dro gi. 

Waż ne jest, aby na uczyć się od czy ty wać smu tek. 
Wszy scy wie my, czym jest smu tek. Jest on prze waż nie trak -
to wa ny ne ga tyw nie, ja ko zło, od któ re go na le ży uciec 

za wszel ką ce nę, a tym cza sem mo że on być nie za stą pio nym 
dzwon kiem alar mo wym dla ży cia. Św. To masz okre śla smu -
tek ja ko ból du szy, kie ru je on na szą uwa gę na moż li we nie -
bez pie czeń stwo lub utra co ne do bro. Dla te go jest on nie -
zbęd ny dla na sze go zdro wia, chro ni nas, aby śmy nie krzyw -
dzi li sie bie i in nych. O wie le po waż niej sze i bar dziej nie bez -
piecz ne by ło by nie od czu wa nie te go uczu cia i pój ście da lej. 
Smu tek cza sa mi dzia ła jak se ma for: „Za trzy maj się! Masz tu 
czer wo ne świa tło”. Na to miast dla tych, któ rzy ma ją pra gnie -
nie czy nie nia do bra smu tek jest prze szko dą, przez któ rą ku -
si ciel chce nas znie chę cić. W ta kim przy pad ku na le ży zde -
cy do wa nie kon ty nu ować to, co za mie rza li śmy zro bić. Po -
myśl my o pra cy, na uce, mo dli twie, pod ję tym zo bo wią za niu 
– gdy by śmy te go za nie cha li, gdy tyl ko po czu je my nu dę lub 
smu tek, ni gdy ni cze go by śmy nie ukoń czy li. In ny przy kład: 
za czy nam się mo dlić al bo po świę cać się ja kie muś do bre mu 
dzie łu, co dziw ne, wła śnie wte dy przy cho dzą mi na myśl 
rze czy, któ re trze ba pil nie zro bić – że by się nie mo dlić i że -
by nie czy nić do brych rze czy. Wszy scy te go do świad czy li -
śmy. Waż ne jest, aby ci, któ rzy chcą słu żyć Pa nu, nie po zwa -
la li, by kie ro wa ło ni mi stra pie nie. Mą dra za sa da mó wi, że by 
nie do ko ny wać zmian, gdy jest się stra pio nym. To póź niej -
szy czas, a nie chwi lo wy na strój, uka że do bro  lub brak do -
bra na szych wy bo rów. 
 

Dla cze go je ste śmy stra pie ni? 
 
W pierw szej ka te che zie na te mat stra pie nia Oj ciec Świę ty 
pod kre ślał, jak waż ne jest od czy ty wa nie te go, co się w nas 
dzie je, aby nie po dej mo wać po chop nych de cy zji, kie ru jąc 
się emo cja mi da nej chwi li i po tem te go ża ło wać, gdy jest już 
za póź no. A za tem na le ży od czy ty wać to, co się dzie je, a po -
tem po dej mo wać de cy zje. 

Roz wi ja jąc te mat, Oj ciec Świę ty mó wi, że stan du -
cho wy na zy wa ny stra pie niem mo że być oka zją do roz wo ju. 
Je śli bo wiem nie ma odro bi ny nie za do wo le nia, odro bi ny 
zba wien ne go smut ku, to gro zi nam, że za wsze bę dzie my po -
zo sta wa li na po wierzch ni rze czy i ni gdy nie na wią że my kon -
tak tu z cen trum na sze go ży cia, Stra pie nie po wo du je 
„wstrzą śnię cie  du szy”. Kie dy czło wiek jest smut ny, to tak 
jak by du sza do zna ła wstrzą su; pod trzy mu je uwa gę, sprzy ja 
czuj no ści i po ko rze oraz chro ni przed po wie wa mi ka pry su. 
Są to nie zbęd ne wa run ki po stę pu w ży ciu, a za tem i w ży ciu 
du cho wym. Do sko na ła, ale „asep tycz na” po go da du cha, po -
zba wio na uczuć, czy ni nas nie ludz ki mi, gdy sta je się kry te -
rium wy bo rów i po stę po wa nia. Dla wie lu świę tych nie po kój 
był de cy du ją cym bodź cem do do ko na nia prze ło mu we wła -
snym ży ciu. Ta sztucz na po go da du cha nie jest do bra, na to -
miast do bry jest zdro wy nie po kój, nie spo koj ne ser ce, ser ce, 
któ re sta ra się zna leźć dro gę, 

Stra pie nie skła nia nas do bez in te re sow no ści, do te -
go, by nie dzia łać tyl ko z my ślą o sa tys fak cji emo cjo nal nej. 
Stan stra pie nia da je nam szan sę na roz wój, na za po cząt ko -
wa nie bar dziej doj rza łej pięk niej szej re la cji z Pa nem i bli ski -

Ojciec św. Franciszek o rozeznawaniu, cz. 5
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mi oso ba mi, re la cji, któ ra nie spro wa dza się do zwy kłej wy -
mia ny da wa nia i po sia da nia. 

Wie le z na szych mo dlitw wy glą da tak, że są to proś -
by o ła ski kie ro wa ne do Pa na bez praw dzi we go za in te re so -
wa nia Nim sa mym. Ewan ge lia zwra ca uwa gę, że Je zus był 
czę sto ota cza ny przez wie lu lu dzi, któ rzy Go szu ka li, że by 
coś uzy skać: uzdro wie nie, po moc ma te rial ną, a nie po to, że -
by po pro stu z Nim prze by wać. Na pie ra ły na Nie go tłu my,        
a jed nak był sam. Bar dzo do brze jest na uczyć się prze by wać 
z Nim, prze by wać z Pa nem, bez ja kie goś in ne go ce lu, wła -
śnie tak, jak chce my prze by wać z oso ba mi, któ re ko cha my 
– chce my je co raz bar dziej po znać, bo do brze z ni mi być. Ży -
cie du cho we nie jest tech ni ką, ja ką ma my do dys po zy cji, nie 

jest pro gra mem we wnętrz ne go kom for tu, któ re go za pla no -
wa nie na le ży do nas. Nie, ży cie du cho we jest re la cją z Ży ją -
cym, z Bo giem, któ rej nie da się spro wa dzić do na szych ka -
te go rii. Stra pie nie jest więc naj waż niej szą od po wie dzią na 
za strze że nie, że do świad cze nie Bo ga to for ma su ge stii, zwy -
kła pro jek cja na szych pra gnień. 

Nie bój się stra pie nia, znoś je wy trwa le, nie ucie kaj. 
A w stra pie niu trze ba sta rać się zna leźć ser ce Chry stu sa, 
zna leźć Pa na. I od po wiedź za wsze przy cho dzi. 
 

Na pod sta wie: L'OSSERVATORE ROMANO  
nr 11/2022 i 12/2022 

Stanisław Ma zu rek

Ko ściel na Służ ba Męż czyzn w pa ra fii św. Bra -
ta Al ber ta 
 
W SŁUŻBIE BOGU I KOŚCIOŁOWI (10) 
Uroczystości okolicznościowe w archidiecezji 
 
KSM na szej pa ra fii uczest ni czy ła we wszyst kich uro czy sto -
ściach ar chi die ce zjal nych. Były to m.in.: 

• druga rocznica śmierci Ojca Świętego Jana Pawła II, 
• XXI rocznica pobytu Ojca Świętego Jana Pawła II na      
   Wybrzeżu, 

 
• Msza św. dziękczynna za pontyfikat Ojca Świętego  
   Benedykta XVI, 
• XXV– lecie Archidiecezji Gdańskiej,  
• konsekracja kościoła na Zaspie, 
• Niedziela Miłosierdzia Bożego, 
• święcenia biskupie ks. prałata Zbigniewa Zielińskiego  
   wieloletniego Archidiecezjalnego Duszpasterza KSM. 

Stanisław Mazurek

Niedziela Miłosierdzia Bożego 2012 r.  
Poczet sztandarowy KSM naszej parafii

XXV-lecie Archidiecezji Gdańskiej.  
Poczet sztandarowy KSM naszej parafii

Poczty sztandarowe KSM na obchodach XXI rocznicy  
pobytu Ojca Świętego Jana Pawła II na Wybrzeżu

Święcenia biskupie ks. prałata Zbigniewa Zielińskiego

KSM „Semper Fidelis”, cz. 1-10
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Czas let nie go wy po czyn ku to do bry mo ment na odro bi nę 
re flek sji. Je śli nie ma my aku rat w po bli żu bi blio te ki czy 
księ gar ni, wy star czy po pro stu smart fon z do stę pem do In -
ter ne tu. Wśród ogrom nej ilo ści in for ma cji uda je się na 
szczę ście w „sie ci” zna leźć tak że war to ścio we ma te ria ły.                  
Z pew no ścią na le żą do nich ka za nia księ dza Pio tra Paw lu -
kie wi cza. 

Ten zna ny re ko lek cjo ni sta i ka zno dzie ja (zmarł w wie ku 60 
lat w 2020 ro ku) przez wie le lat gło sił ka za nia w war szaw -
skim aka de mic kim ko ście le św. An ny, a tak że ho mi lie pod -
czas Mszy Świętej Ra dio wej trans mi to wa nej przez Pol skie 
Ra dio z Ba zy li ki Świę te go Krzy ża w War sza wie. Współ pra -
co wał z Ra diem Plus oraz Ra diem Jó zef w War sza wie.            
W swo ich wy po wie dziach łą czył gło sze nie Ewan ge lii z bra -
wu ro wym hu mo rem. Nic dziw ne go, że na Msze świę te do 
ko ścio ła św. An ny w War sza wie przy cho dzi ły tłu my. Ksiądz 
Piotr swo im ka zno dziej skim sty lem przy cią gał za rów no lu -
dzi pra gną cych po głę bie nia wia ry, jak i oso by znaj du ją ce się 
da le ko od Ko ścio ła. Mó wił pro stym ję zy kiem (ale ni gdy nie 
prze kra czał gra ni cy kul tu ral nej wy po wie dzi i do bre go sma -
ku), sy pał aneg do ta mi, a jed no cze śnie prze ka zy wał ja sno 
na ukę Chry stu sa i Ko ścio ła. Krą żą ce w In ter ne cie ka za nia            
i re ko lek cje po cho dzą naj czę ściej z lat 2010 – 2018. Na tych 
za re je stro wa nych po 2018 ro ku wy raź nie sły chać już pro ble -
my z mó wie niem księ dza Pio tra wy ni ka ją ce z roz wi ja ją cej 
się u nie go cho ro by Par kin so na. Mi mo pro ble mów ze zdro -
wiem, a po tem na wet z po ru sza niem się, sta rał się on nie mal 
do koń ca pro wa dzić ak tyw ne ży cie, gło sił re ko lek cje i  ka za -
nia. Zmarł 21 mar ca 2020 ro ku. Aku rat za czę ła się pan de mia 
COVID-19 i w po grze bie mo gło uczest ni czyć za le d wie kil ka 
naj bliż szych osób. Mi mo iż od śmier ci księ dza Paw lu kie wi -
cza mi nę ło pięć lat, je go ka za nia na dal po ru sza ją słu cha czy 
i cie szą się du żym za in te re so wa niem. W księ gar niach do -
stęp ne są też książ ki i pły ty z wy po wie dzia mi księ dza Paw -
lu kie wi cza. Po ni żej znaj dą Pań stwo drob ne prób ki jego hu -
mo ru i sty lu mó wie nia. Ma my na dzie ję, że za chę cą one Pań -
stwa do się gnię cia po dłuż sze na gra nia i za pi ski. 

 

„W Ko ście le jest miej sce i na śmiech”                      
– czy li kil ka aneg dot na za chę tę  

• Otwock. Lu dzie do jeż dża ją stam tąd po cią giem trzy dzie -
ści ki lo me trów do pra cy, do War sza wy. Zmę cze ni są i nie -
raz jak się cho dzi ło po ta cy w nie dzie lę, na pierw szej mszy 
al bo na dru giej, to zda rza ło się, że ktoś przy snął. No, mó -
wiąc żar tem, szko da na wet dwóch zło tych, za tem się go ścia 
bu dzi ło… Więc kie dyś ksiądz sztur cha ta kie go jed ne go de -
li kwen ta, a on roz bu dzo ny pod no si się i mó wi au to ma tycz -
nie: - Mie sięcz ny. 
• Pe wien ksiądz stu dent przy je chał do Rzy mu pil nie koń -
czyć pra cę dok tor ską i za miesz kał u sióstr we wło skim do -

mu za kon nym. Ra no sio stra po da je mu śnia da nie: espres -
so i ta ki nie wiel ki ro ga lik.  
Wy pił jed nym hau stem, zjadł na raz i mó wi: 

– Sio stro, prze pra szam, niech się sio stra nie gnie wa, 
ale je stem głod ny. 
No to da ła mu jaj ko na twar do. Ob rał so bie, zjadł: 

– Sio stro, przede mną ca ły dzień pra cy, je stem głod ny… 
Sio stra po szła do mat ki ge ne ral nej: 

– Mat ko, ten ksiądz z Pol ski zjadł już cro is san ta, wy -
pił espres so, zjadł jaj ko i chce dru gie jaj ko. 

– Niech mu sio stra da, niech pęk nie z prze je dze nia. 
 

https://youtu.be/KZ1USdir0TE?si=_3kOmIP8h9Ab_L98 
 
 
In ter ne to we re ko lek cje 

Jan Chrzci ciel ra dy kal nie wy peł nia mi sję Pa na Bo ga. To 
je den z naj więk szych twar dzie li w Bi blii. Sa mot ny po ludz -
ku, ale bar dzo zjed no czo ny z Pa nem Bo giem. Je go de kla ra -
cja brzmi: „Ja ży ję po to, aby Bóg wzra stał, a ja się umniej -
szał”. […] Nie ma ani jed nej sce ny, że by Je zus przy szedł do 
Ja na, po za tą, gdy przy szedł do nie go przy jąć chrzest. Krót -
kie spo tka nie, bar dzo po wścią gli we, Je zus od cho dzi. [...] 
Jan był wiel ki, bo był po kor ny… […] Jest so bą. Cią gną do 
nie go tłu my. Dla cze go chcą go słu chać? Bo Jan jest tak ra -
dy kal ny, oni, grzesz ni cy, wi dzą, że on jest z in ne go świa ta 
– ma odzie nie z wiel błą dziej skó ry, ma pas na bio drach, ży -
wi się ina czej, miesz ka gdzie in dziej. […] Ogrom ne wra -
że nie zro bi ło na mnie, za pa mię ta łem do dziś, ostat nie zda -
nie wier sza, któ ry pew na ko bie ta na pi sa ła do księ dza,       
a któ re za mie ści ło jed no z cza so pism: „Chcia ła bym, aby 
ksiądz był tak in ny ode mnie”…Że by ksiądz był z in ne go 
świa ta. Jan był in ny. […] Bra cia i sio stry, szu kaj cie swo -
jej pu sty ni. […] Nie mó wię, że wszy scy ma cie po wo ła nie 
do za ko nów klau zu ro wych, ale tro chę z te go świa ta zwie -
wać trze ba. Nie wiem, jak wy, ale ja zwie wam. […] Świę -
ty Jan zwiał na pu sty nię, by tam do ko nać wiel kie go zwy cię -
stwa. […] Mó wi do swo ich słu cha czy: „Ple mię żmi jo we!” 
(mo że my je ste śmy bied ni, bo nikt nam tak nie po wie).         
[….] Dla cze go Jan to po wie dział? Że by ich oca lić! Dla cze -
go oca lić? Bo zo ba czył, że oni się fał szy wie na wra ca ją. Nie 
ma nic bar dziej tra gicz ne go, jak fał szy we na wró ce nie, bo 
wte dy ci już nic nie po mo że. Jak czło wiek my śli, że się le -
czy, a się nie le czy – to jest tra ge dia. Jan mó wi: „Kto wam 
po wie dział, jak uciec przed gnie wem Bo żym?” Oni wca le 
nie chcie li się na wró cić, chcie li uciec przed gnie wem Bo -
żym. Je śli idziesz do kon fe sjo na łu, że by po czuć się lżej, to je -
steś ple mię żmi jo we. Kon fe sjo nał jest po to, byś wró cił do 
Chry stu sa, że byś wró cił do mi ło ści, że byś od mie nił swo je 
ży cie. 

https://youtu.be/namCxiD_rBY?si=aqKITlVCx6-1wrdu 

Do posłuchania na wakacje  
– ks. Piotr Pawlukiewicz



GŁOS BRATA NR 2(104)2025 47

Z ŻYCIA PARAFII

Z ostat nie go wy wia du ks. Pio tra Paw lu kie wi cza 

My ślę so bie, że przed każ dy mi re ko lek cja mi ksiądz po wi -
nien usiąść i skon cen tro wać się, czy chce, że by te za kon ni -
ce czy ci księ ża, czy ci świec cy po szli do Nie ba. Czy za le ży 
mu na nich, czy na tym, że by za bły snąć. […] Ktoś przy -
jeż dża z gło sze nia re ko lek cji i mó wi: „Ale mia łem re ko lek -
cje! Ty sią ce lu dzi przy cho dzi ło”. Ale czy ty, bra chu, chcia -
łeś, że by oni po szli do Nie ba, czy tyl ko chcia łeś ich prze ko -
nać o nie omyl no ści Ko ścio ła al bo po trze bie głę bo kiej mo -
dli twy?   

Trzy maj cie się swo ich księ ży w pa ra fiach. Trzy maj cie się 
tra dy cyj ne go dusz pa ster stwa i uwa żaj cie na ta kich księ ży, 
jak Paw lu kie wicz. Bo tu ła two o chęć bły sku i po pi su. 

My ślę, że ja mam pra wo szar żo wać, bo mo im do wód cą jest 
Ten, któ ry naj bar dziej prze szar żo wał w świe cie – Je zus 
Chry stus. 

„Z bra ku ro dzi się lep sze… Wy wiad stru myk.  
Ks. Piotr Paw lu kie wicz w roz mo wie z Re na tą 
Czer wic ką”, RTCK, No wy Sącz 2020 

 
Opracowanie Grażyna Chrapczyńska 

19 mar ca 2025 r. Chór Bra ta Al ber ta uczest ni czył w uro czy -
stej Mszy św. od pu sto wej w za przy jaź nio nej, przy mor skiej 
Pa ra fii św. Jó ze fa. Z tej oka zji na si chó rzy ści wy ko na li przy -
go to wa ne pie śni ku czci św. Jó ze fa oraz pie śni eu cha ry -
stycz ne i wiel ko post ne. Akom pa nio wa ła im na or ga nach pa -

ni Ka ta rzy na Kie rej sza, or ga nist ka w Pa ra fii św. Jó ze fa       
w Gdań sku. Ar ty stycz ną opie kę nad na szym pa ra fial nym ze -
spo łem mu zycz nym spra wo wa ła pa ni An na Te rech – dy ry -
gent chó ru. 

Grażyna Chrapczyńska 

Chór Brata Alberta w parafii Św. Józefa  
na Przymorzu
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Pod czas piel grzym ki do Ma rian ki na Sło wa cji mie li śmy rów -
nież moż li wość zwie dza nia sto li cy Au strii – Wied nia. Za czę -
li śmy od po by tu w zna nej na ca łym świe cie Fil har mo nii 
Wie deń skiej i wy słu cha nia kon cer tu mo zar tow skie go w wy -
ko na niu fil har mo ni ków wie deń skich, prze bra nych w stro je 
epo ki. Kon cert oczy wi ście od by wał się w prze pięk nej słyn -
nej Zło tej Sa li, uwa ża nej za cud in ży nie rii dźwię ku i ze 
wzglę du na bo ga ty wy strój, uzna nej za naj pięk niej szą sa lę 
kon cer to wą Wied nia. Po byt w tym miej scu był speł nie niem 
ma rzeń nie jed ne go uczest ni ka na szej piel grzym ki. 

Na stęp nym obiek tem, któ ry rów nież nas za chwy -
cił, by ła Ka te dra św. Szcze pa na. Znaj du je się ona w sa mym 
cen trum mia sta i jest jed nym z naj waż niej szych za byt ków 
ar chi tek tu ry ro mań sko -go tyc kiej w Au strii. Ko ściół cha rak -
te ry zu je się wy so ki mi smu kły mi łu ka mi, ostro łu ko wy mi 
okna mi oraz bo ga to zdo bio ny mi por ta la mi. Na ka te drze 
znaj du je się naj star szy w Eu ro pie ze gar astro no micz ny, któ -
ry po ka zu je nie tyl ko czas, ale i ruch pla net. Ko lo ro wy układ 
da chó wek w kształ cie rom bu  two rzy ce sar skie go or ła 
Habs bur gów oraz her by mia sta Wied nia i Au strii. We wnątrz 
znaj du je się kil ka na ście ba ro ko wych oł ta rzy. Jest to waż ny 
ośro dek kul tu ma ryj ne go. W po łu dnio wej na wie umiesz czo -
ny jest cu dow ny ob raz Mat ki Bo skiej z Pócs. Ta mo nu men -
tal na świą ty nia ma wy so kość pra wie 140 m. 

Nie da le ko Ka te dry św. Szcze pa na przy ul. Sin ger -
stras se znaj du je się rzym sko -ka to lic ki ko ściół klasz tor ny 
Za ko nu Krzy żac kie go. Za kon Nie miec ki jest jed nym                                    
z trzech za ko nów ry cer skich, obok tem pla riu szy i Za ko nu 
Mal tań skie go, po wsta łych w okre sie wy praw krzy żo wych. 
W cza sie ob lę że nia Ak ki w Zie mi Świę tej przez gru py chrze -
ści jań skie oby wa te le Lu be ki i Bre my za ło ży li szpi tal w na -
mio cie z ża gli stat ków, da jąc opie kę piel grzy mom, cho rym    
i krzy żow com wal czą cym z nie wier ny mi. To brac two szpi tal -
ni ków za twier dził 6 lu te go 1190 pa pież Kle mens III. Wkrót -
ce po tem za czę ły po wsta wać ko lej ne do my w Zie mi Świę tej, 
któ rym nada no imię, ja kie no sił by ły szpi tal Niem ców w Je -
ro zo li mie, nie opo dal Ścia ny Pła czu, gdzie znaj do wa ła się 
tak że ma ła ka pli ca. Stąd bie rze się dłu ga, ofi cjal na na zwa za -
ko nu: Za kon Bra ci Nie miec kie go Do mu Szpi tal ne go Naj -
święt szej Ma ryi Pan ny w Je ro zo li mie. W ko ście le, do któ re -
go tra fi li śmy nie przy pad ko wo, uczest ni czy li śmy we Mszy 
św. Od pra wiał ją nasz ks. Krzysz tof Ga bań ski z pa ra fii św. 
Jó ze fa w Gdań sku Przy mo rze, or ga ni za tor piel grzym ki wraz 
ze swo im ko le gą, któ ry je chał ra zem z na mi. Po Mszy św. 
ks. Krzysz tof przed sta wił nam swo je go ko le gę, któ ry wstą -
pił do Za ko nu Krzy żac ke go i po słu gu je w tym że ko ście le, 
któ ry jest pw. św. Elż bie ty. By ło to ser decz ne spo tka nie po 
la tach. 

Kie dy wcho dzi się do świą ty ni, rzu ca się w oczy po -
nad osiem dzie siąt her bów, tzw. „tarcz przy się gi”. By ło zwy -
cza jem, że każ dy ry cerz za ko nu wy wie szał swój herb w ko -
ście le, w któ rym otrzy mał ty tuł szla chec ki. Ob raz oł ta rzo wy 
przed sta wia świę tych pa tro nów za ko nu: Ma ry ję z Dzie ciąt -
kiem Je zus na ko la nach, Elż bie tę, Je rze go i He le nę. Dzie -
ciąt ko Je zus ko ro nu je św. Elż bie tę, a Bóg Oj ciec i Duch 

Świę ty w to wa rzy stwie anio łów uno szą się nad gru pą świę -
tych. Cie ka wost ką dla nas, Po la ków, jest to, że pod ob ra zem 
oł ta rzo wym umiesz czo ny jest oł tarz uskrzy dlo ny: rzeź bio na 
ka plicz ka z ma lo wa ny mi pły ta mi bocz ny mi. Zo stał on przy -
wie zio ny z Ko ścio ła Ma riac kie go w Gdań sku i nie któ rzy 
rosz czą so bie pre ten sje do nie go, lecz bra cia nie ugię cie po -
ka zu ją wszyst kim za in te re so wa nym fak tu rę z za ku pu. 

Idąc przez uro kli wy Park Ho fburg, pe łen bia łych tu -
li pa nów, na tra fi li śmy na cu dow ny po mnik z bia łe go mar mu -
ru, przed sta wia ją cy ce sa rzo wą Elż bie tę, zna ną ja ko Si si. Na -
stęp nie zu peł nie oszo ło mi ło nas swo im kunsz tem i prze py -
chem mu zeum pa mią tek po ce sa rzo wej. Pa łac Si si za wie ra 
po nad 300 eks po na tów, wśród któ rych znaj du ją się ory gi -
nal ne ubra nia, za sta wy sto ło we, sze reg por tre tów Elż bie ty, 
przy rzą dy do ćwi czeń (bar dzo dba ła o zdro wie i fi gu rę; mia -
ła 60 cm w ta lii), wy twor na bi żu te ria, oł ta rzyk, przy któ rym 
się mo dli ła, wy po sa że nie wnętrz, a w oknach ory gi nal ne, 
ha fto wa ne zło tą nit ką, fi ran ki. Prze pięk ne! 

Ru szy li śmy do Par ku Miej skie go, w któ re go cen -
trum znaj du je się je den z naj słyn niej szych po mni ków Wied -
nia, sta no wią cy sym bol mia sta mu zy ki – zło ty mo nu ment Jo -
ha na Straus sa, wy ko na ny przez rzeź bia rza Ed mun da Hel l -
me ra. Au tor uka zu je kom po zy to ra gra ją ce go na skrzyp cach. 
Fi gu ra wy ko na na jest z brą zu i po zła ca na na ze wnątrz. Po ni -
żej znaj du je się co kół z in skryp cją, a z ty łu – mar mu ro wy 
łuk ozdo bio ny li ść mi. Trze ba przy znać, że ro bi nie sa mo wi te 
wra że nie. 

Po tych wszyst kich atrak cjach spa ce ro wa li śmy 
głów ną uli cą Wied nia, na któ rej znaj du ją się sa lo ny zna nych 
kre ato rów mo dy, jest też ak cent pol ski. Po dzi wia li śmy wspa -
nia łe, ma syw ne sta re ka mie ni ce z  prze róż ny mi pięk ny mi 
zdo bie nia mi. Sto li ca Au strii nie zo sta ła znisz czo na pod czas 
II woj ny świa to wej, w prze ci wień stwie do na sze go Gdań ska. 
Dla te go też prze wod nicz ka, opo wia da jąc hi sto rię Wied nia         
i ob ja śnia jąc je go ar chi tek tu rę, za koń czy ła: „Tak by wy glą -
dał Gdańsk”... 
                                       Tekst i zdję cia: Syl wia Stan kie wicz 

MOJE PIELGRZYMOWANIE

Piękne miasto – Wiedeń

Msza św. odprawiana w kościele Zakonu Krzyżackiego w Wieniu                  
z gotyckim ołtarzem zakupionym z kościoła mariackiego w Gdańsku.
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Z ŻYCIA PARAFII

Ka te che za dla przed szko la ków to wy jąt ko wy czas, w któ rym 
naj młod si po zna ją wartości chrześcijańskie podczas ciekawej 
zabawy i uczestnicząc w zajęciach plastycznych prowadzonych 
przez panie: Dominikę i Kasię pod czujnym okiem ks. Wiktora. 

  zapraszamy dzieci na katechezę 
w soboty o godz. 10:00

Ewangelizacja przedszkolaków
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 • Księże Wiktorze, na początek porozmawiajmy o zdrowiu 
Księdza, a przede wszystkim o chorej nodze. Jak się Ksiądz 
czuje obecnie i co się właściwie wydarzyło, bo krążą różne 
legendy na ten temat? 
 
No tak, ja też sły sza łem kil ka le gend na te mat mo je go zdro wia. 
A hi sto ria jest ta ka, że już pra wie trzy la ta te mu gra łem w pił kę 
noż ną z mi ni stran ta mi na na szym wy jeź dzie nad je zio ro na Ka -
szu bach. I tak je den z nich nie szczę śli wie mnie sfau lo wał, że 
mu sia łem je chać na po go to wie. Oka za ło się, że mam ze rwa ne 
wię za dło krzy żo we przed nie i pęk nię tą łą kot kę. Mia łem dwie 
ope ra cje, po któ rych wy kry to, że wię za dło zo sta ło wszcze pio ne 
w złym miej scu. Ope ro wa no mnie jesz cze dwa ra zy i po tej 
czwar tej ope ra cji, któ ra by ła we wrze śniu ubie głe go ro ku, to wi -
dzę, że jest du żo, du żo le piej, a czy doj dę do cał ko wi tej spraw -
no ści, to nie wiem. W każ dym bądź ra zie idzie ku do bre mu. 
 
 • Przejdź my te raz do Księ dza miej sca uro dze nia, ro dzi ców 
i ro dzeń stwa. 
 
Uro dzi łem się w So snow cu 19 czerw ca 1991 ro ku. Tu spę dzi -
łem dzie ciń stwo do 12. ro ku ży cia ra zem z mo im bra tem bliź -
nia kiem – Krzysz to fem. Po tym cza sie ma ma do wie dzia ła się          
z pra sy, że w No wym Dwo rze Gdań skim brak jest ośrod ka zdro -
wia i o pro po zy cji je go za ło że nia. Ro dzi ce zde cy do wa li więc, że 
się te go po dej mą. Wła śnie ma ma za kła da ła no wą przy chod nię 
w No wym Dwo rze Gd. i pra cu je w niej do dzi siaj ja ko le karz 
pierw sze go kon tak tu. Ta ta pra cu je rów nież w bran ży me dycz -
nej, ale zaj mu je się spra wa mi ad mi ni stra cyj ny mi. Na to miast         
z wy kształ ce nia jest me cha ni kiem sa mo cho do wym, ale już od 
daw na nie zaj mu je się tym fa chem. Tak więc ro dzi ce zna leź li 
pra cę w No wym Dwo rze, a za miesz ka li śmy w Mi ko sze wie. 

Mój brat pro wa dzi kan ce la rię ad wo kac ką. Z te go 
wzglę du, że je ste śmy bliź nia ka mi jed no ja jo wy mi, czę sto je ste -
śmy my le ni i zda rza się tak, że ja cyś ob cy lu dzie mó wią do 
mnie: „Dzień do bry, pa nie me ce na sie”, a do bra ta np. w au to bu -
sie mó wią: „Szczęść Bo że”, na co brat od po wia da tym sa mym. 
Trud niej sza spra wa jest wów czas, kie dy brat cho dzi na rand ki 
ze swo ją dziew czy ną i wte dy nie któ re oso by mo gą być zgor szo -
ne... No, ale trud no. (śmiech) 
 
 • To jak to by wa ło w szko le? 
 
W szko le się nie za mie nia li śmy. Ale pa mię tam ta ką za baw ną sy -
tu ację z pierw sze go ro ku li ceum. Cho dzi li śmy do róż nych klas. 
Na uczy ciel ka od ję zy ka an giel skie go by ła tro chę zde ner wo wa -
na i mó wi ła do mnie: „Ty się w koń cu zde cy duj, czy cho dzisz 
do kla sy „a” czy „f”? Od po wie dzia łem, że cho dzę do „a”. A po -
tem py ta ła mo je go bra ta o to sa mo. On od po wia dał, że do „f”. 
A ona: „Mó wi łeś ostat nio, że do „a”. No i na ko lej nej lek cji 
znów to sa mo, więc wy ja śni łem, że mój brat bliź niak cho dzi do 
„f”. Nie chcia ła wie rzyć, więc za pro po no wa łem, że by spraw dzi -
ła w dzien ni ku lek cyj nym. Ja koś od ra zu nie mo gła spraw dzić, 

więc do pie ro na ze bra niu ro dzi ciel skim do wie dzia ła się, że jest 
nas dwóch. 
 
 • Ja ki mi by li ście chłop ca mi? 
 
Krzy siu był za wsze grzecz niej szy. Od ma łe go mó wił, że bę dzie 
ad wo ka tem i nim zo stał. Ja cho dzi łem swo imi dro ga mi. Też nie 
by łem ja kimś roz ra bia ką, ale mia łem swo je po my sły i przy go -
dy. Ulu bio ny mi za ba wa mi na po wie trzu to by ły pił ka noż na, 
siat ków ka i pły wa nie. 
 
 • Jak wspo mi na Ksiądz szko łę śred nią? 
 
Szko łę śred nią, czy li I Li ceum Ogól no kształ cą ce im. M. Ko per -
ni ka w Gdań sku wspo mi nam bar dzo do brze, za rów no na uczy -
cie li, jak i śro do wi sko uczniow skie. Dzia ło się wów czas w mo -
im ży ciu wie le do brych rze czy. Za wsze mia łem ta ką du szę ar ty -
sty. Pi sa łem wier sze, ja kieś sce na riu sze dla na szej gru py te atral -
nej. In te re so wa ły mnie te atr, po ezja i li te ra tu ra, więc co za tym 
idzie bar dzo lu bi łem ję zyk pol ski i hi sto rię. Za czą łem na ukę         
w kla sie o pro fi lu ar ty stycz nym, ale oka za ło się, że w niej był 
kła dzio ny na cisk na ma lar stwo, z któ rym ja mam ma ło wspól -
ne go, cho ciaż ma lar stwem, sztu ką, ar chi tek tu rą bar dzo się in te -
re so wa łem i in te re su ję się na dal. Po dwóch la tach prze sze dłem 
do kla sy o pro fi lu dzien ni kar skim. Du żo udzie la łem się w pra -
cy po za lek cyj nej, wo lon ta riac kiej. Trud niej szą spra wą by ły co -
dzien ne do jaz dy au to bu sem z Mi ko sze wa do Gdań ska i to bar -
dzo źle wspo mi nam. Trze ba by ło bar dzo wcze śnie wsta wać,        
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a wra ca ło się o go dzi nie 17.00, a do te go jesz cze mam cho ro bę 
lo ko mo cyj ną. Wie czo ra mi nie by ło zbyt wie lu sił do na uki. 
Uwa żam jed nak, że to bar dzo do bra szko ła. 
 
 • Przy cho dzi rok 2010, ma tu ra i wy bór stu diów. 
 
Ma tu ra prze szła gład ko. By łem do bry z hi sto rii, ale nie chcia -
łem pi sać ma tu ry roz sze rzo nej z te go przed mio tu, że by do stać 
się na ja kieś stu dia, bo za świ ta ła mi już wte dy myśl o se mi na -
rium. Oka za ło się, że ma tu rę z hi sto rii na pi sa łem bar dzo do brze 
i mo głem się sta rać np. o stu dia praw ni cze. Jed nak to mnie        
w ogó le nie in te re so wa ło. Był to już w mo im ży ciu pe wien 
okres ro ze zna wa nia, co pra gnę ro bić w przy szło ści. 

Wy bra łem kie ru nek ad mi ni stra cja (trzy la ta), po tem – 
dzien ni kar stwo (je den rok) na Uni wer sy te cie Gdań skim. Brat – 
pra wo. Obaj wy pro wa dzi li śmy się od ro dzi ców do ka wa ler ki        
w Gdań sku na ul. Dą browsz cza ków. Za czę ło się sa mo dziel ne 
ży cie i na uka ra dze nia so bie w nim. 

Na stu diach od ra zu moc no za an ga żo wa łem się w dzien -
ni kar stwo, roz po czy na jąc współ pra cę ze Stu denc ką Agen cją Ra -
dio wą na Po li tech ni ce Gdań skiej. Ad mi ni stra cja mnie spe cjal nie 
nie in te re so wa ła, ale bar dzo po ma ga ła w dzien ni kar stwie, szcze -
gól nie gdy zaj mo wa łem się spra wa mi praw no-spo łecz ny mi. Na 
po cząt ku by łem re por te rem, a po tem pro wa dzi łem au dy cje            
w pro gra mie „Roz mów ni ca”, któ ry skła dał się z trzech czę ści. 
Pierw sza to by ła spo łecz no-po li tycz na, dru ga – spor to wa i trze -
cia – mu zycz na. Pro wa dzi łem tę au dy cję wspól nie z dwo ma ko -
le ga mi. Dzię ki tej pra cy po zna wa łem wie lu cie ka wych lu dzi. 
Go ści li śmy np. w na szym stu diu (piw ni cy pod aka de mi kiem na 
ul. Trau gut ta) pa nią Ka ta rzy nę Hall, któ ra by ła Mi ni strem Edu -
ka cji Na ro do wej. Na sze au dy cje nie mia ły da le kie go za się gu, 
moż na ich by ło słu chać dro gą in ter ne to wą. Był  to jed nak bar dzo 
waż ny warsz tat dzien ni kar ski i wła ści wie wszy scy dzien ni ka rze 
za czy na li swo je ka rie ry wła śnie od pra cy w ra diu stu denc kim. 
Rów nież ja, dzię ki te mu do świad cze niu do sta łem się naj pierw na 
prak ty ki, a po tem do pra cy w Te le wi zji pol skiej. Pra ca w te le wi -
zji na uczy ła mnie wie lu rze czy, szcze gól nie pa no wa nia nad emo -
cja mi, mo głem też po znać róż ne zna ne oso by, co dla mnie by ło 
nie zwy kle ubo ga ca ją ce. Uda ło mi się np. zro bić wy wiad z ks. 
Pio trm Paw lu kie wi czem, z któ rym spę dzi łem je den dzień, ob wo -
zi łem po Gdań sku, du żo roz ma wia li śmy, m.in. o po wo ła niu ka -
płań skim. Dru gą oso bą był Krzysz tof Za nus si, z któ rym zro bi -
łem kil ka wy wia dów. Je go fil my czę sto po ru sza ją te mat wy bo ru 
przez mło de go czło wie ka swo jej dro gi ży cio wej. Ja koś si łą rze -
czy bar dzo się od naj dy wa łem w tych fil mach. Mia łem przy jem -
ność spo tkać się z nim pry wat nie i dłu go roz ma wia li śmy, m.in. 
na te mat mo je go wstą pie nia do se mi na rium. Utrzy my wa li śmy 
po tem na sze kon tak ty, któ re by ły spo ra dycz ne, ale by ły. Np. kie -
dy pan Za nus si był w Rzy mie, przy słał mi stam tąd pocz tów kę, 
wy sy ła li śmy so bie ży cze nia z oka zji świąt, a do słow nie mie siąc 
te mu po je cha łem do nie go w od wie dzi ny ze wspól no tą „Amen.”. 
Przed tem by łem u nie go pod czas wa ka cji i wów czas sam za pro -
po no wał od wie dzi ny ze wspól no tą. Ma on w swo im do mu sa lę 
ki no wą, więc mo gli śmy obej rzeć je den z je go fil mów „Licz ba 
do sko na ła”. Re ży ser opo wie dział nam o ku li sach po wsta wa nia 
te go fil mu, a po tem roz ma wia li śmy na te mat je go tre ści oraz           
o wie lu róż nych spra wach. 

 • Co się wy da rzy ło, że na stą pi ły zmia ny w wy bo rach ży cio -
wych Księ dza? 
 
Stu dio wa łem na pierw szym ro ku dzien ni kar stwa, ale jak mó wi -
łem, mia łem już spo ro do świad cze nia w pra cy ra dio wej, a po -
tem za czą łem w te le wi zji. Ża den z mo ich ko le gów nie miał 
jesz cze ta kie go do świad cze nia. I przy szedł wte dy czas na pre -
zen ta cję mo je go pierw sze go re por ta żu w Te le wi zji Gdańsk       
w „Pa no ra mie”, któ re go ja bez po śred nio nie przed sta wia łem. 
Sie dzia łem wów czas w re ży ser ce. Ko le dzy z ro ku (i nie tyl ko) 
wie dząc o tym, śle dzi li tę au dy cję i oczy wi ście przy tym świę -
to wa li mój suk ces. Wy da wa ło by się, że rze czy wi ście jest to 
speł nie nie mo je go ma rze nia. I to był wła śnie mo ment prze ło mo -
wy w mo im ży ciu. Obej rzaw szy ca łość, wi dząc, co się do ko ła 
dzie je, pod eks cy to wa nie ko le gów, stwier dzi łem na gle, że ma ło 
mnie to ob cho dzi. Po czu łem ze ro sa tys fak cji, ja kiej kol wiek ra -
do ści i wte dy w tej re ży ser ce stwier dzi łem, że to nie mo ja dro -
ga, któ rą do tej po ry kro czy łem. Po wi nie nem zo stać księ dzem, 
a dzien ni kar stwo by ło for mą uciecz ki od ka płań stwa. 
 
 • Był Ksiądz mi ni stran tem? 
 
Nie, ni gdy nie by łem. Mój brat słu żył do oł ta rza, a ja czy ta łem 
czy ta nia do Mszy św., wy cho dząc z ław ki. Mi ni stran tu ry uczy -
łem się do pie ro w se mi na rium ku ucie sze mo ich ko le gów, któ -
rzy ze wszyst kim by li świet nie obe zna ni, a ja nie mia łem o ni -
czym po ję cia. Na wet jak mi coś pod po wia da li, to nie wie dzia -
łem, co te sło wa zna czą. Tak więc po byt w se mi na rium był in -
ten syw nym cza sem na uki. Oględ nie mó wiąc, są to bar dzo cięż -
kie stu dia, więc nie by ło ła two. Mam jed nak z te go cza su mnó -
stwo wspa nia łych wspo mnień, je śli cho dzi o re la cje z Pa nem 
Bo giem, o czas spę dza ny na mo dli twie, o za wią za ne przy jaź nie, 
któ re trwa ją do tej po ry. Nie ża łu ję, że nie po sze dłem od ra zu po 
ma tu rze do se mi na rium. Te czte ry la ta bar dzo mnie ubo ga ci ły, 
na uczy ły sa mo dziel ne go ży cia i ra dze nia so bie w nim, co też 
bar dzo po ma ga ło w se mi na rium, a po tem w ka płań stwie. Kie dy 
prze kro czy łem próg se mi na rium, po czu łem się wte dy praw dzi -
wie wol ny, praw dzi wie szczę śli wy i speł nio ny. 
 
 • Kie dy był Ksiądz na czwar tym ro ku se mi na rium, zo stał 
Ksiądz re dak to rem pro wa dzą cym książ ki „Księ ża bez cen -
zu ry. Roz mo wy pod ko lo rat ką”. Mo że Ksiądz po wie dzieć 
coś wię cej na ten te mat? 
 
To by ły czte ry wy wia dy z czte re ma księż mi, ks. prof. Je rzym 
Kow nac kim, ks. prał. An drze jem Ko wal czy kiem, in fu ła tem Sta -
ni sła wem Zię bą i ks. prof. An to nim Mi siasz kiem. Pro wa dzi łem 
je den z tych wy wia dów. Książ ka po wsta ła z oka zji 60-le cia po -
wsta nia se mi na rium w Gdań sku. Ci księ ża to by li pierw si księ -
ża z tych rocz ni ków, kie dy se mi na rium za czę ło swo ją dzia łal -
ność. Idea ar cy bi sku pa Głó dzia by ła ta ka, że by za pi sać hi sto rię 
z po cząt ków se mi na rium na pod sta wie wy po wie dzi świad ków 
je go po wsta wa nia. I tak pew ne go ra zu rek tor przy szedł do re -
fek ta rza i po wie dział, że ar cy bi skup pro po nu je, że by śmy na pi -
sa li książ kę na w/w te mat. No i po pro sił, że bym to ja na pi sał tę 
książ kę. By ło to dość trud ne za da nie, pa mię ta jąc o tym, że mie -
li śmy du żo za jęć, nie tyl ko wy kła dy. Ko le dzy so bie gra li w pił -
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kę, a ja pi sa łem książ kę. Oczy wi ście nie sam, bo in ni rów nież 
ro bi li wy wia dy i je spi sy wa li, ale ja mu sia łem to wszyst ko re da -
go wać. Książ ka mia ła być udo stęp nio na w gdań skich pa ra fiach, 
ale sta ło się tak, że kil ka ko mer cyj nych wy daw nictw chcia ło ją 
wy dać, więc by ła roz pro wa dzo na po ca łej Pol sce. Na kład wy no -
sił 18 000 eg zem pla rzy. Bar dzo do brze się sprze da wa ła i by ła 
na wet na li ście be st se le rów re li gij nych EMPiK-u. 

A, mu szę do dać, że oprócz róż nych zle ceń pi sar skich 
na se mi na rium, zo sta łem dzie ka nem se mi na rium. Jak w szko le 
jest prze wod ni czą cy sa mo rzą du, tak w se mi na rium jest dzie kan. 
Za bar dzo nie chcia łem być tym dzie ka nem, bo to jesz cze do dat -
ko we obo wiąz ki, ale „kon kla we” kle ry ków mnie wy bra ło. 
 
 • Co na le ży do obo wiąz ków dzie ka na se mi na rium? 
 
O, spo ro róż nych rze czy, np. re pre zen to wa nie se mi na rium na 
róż nych uro czy sto ściach, za ła twia nie spraw mię dzy kle ry ka -
mi a rek to rem czy bi sku pem, or ga ni za cja wy cie czek, przy -
dział funk cji po szcze gól nym kle ry kom i ko or dy na cja tych 
dzia łań, roz wią zy wa nie róż nych pro ble mów, po wsta łych mię -
dzy kle ry ka mi. 
 
 • Nad cho dzi 15 ma ja 2020 ro ku czy li mo ment świę ceń ka -
płań skich. Jak Ksiądz wspo mi na ten czas? 
Był to szczyt pan de mii co vid i wszyst kich ob ostrzeń z nią zwią -
za nych. Na uro czy stość mo gli śmy za pro sić naj wy żej 20 osób. 
(po dob nie by ło na pry mi cjach). Mia łem ca łą li stę go ści i mu sia -
łem pra wie wszyst kich od wo łać. Nie mia łem ze spo łu mu zycz -
ne go, ale moi ko le dzy ze stu diów dzien ni kar skich  przy go to wa -
li opra wę mu zycz ną i za ra zem by li za pro szo ny mi go ść mi. Te 
świę ce nia w hi sto rii se mi na rium by ły je dy ne w swo im ro dza -
ju. Mi mo to wspo mi nam je bar dzo po zy tyw nie. I pry mi cje                
i świę ce nia prze bie ga ły w cie niu pan de mii, co mia ło też do brą 
stro nę, bo moż na się by ło bar dziej sku pić na tym, co jest na -
praw dę waż ne, na Eu cha ry stii, na świę ce niach, na prze ży ciach 
du cho wych... 
 
 • Pierw sza pa ra fia, w któ rej Ksiądz pra cu je, to na sza pa ra -
fia pw. św. Bra ta Al ber ta. Jak się Ksiądz u nas czu je? 
 
Czu ję się tu bar dzo do brze. Mu szę po wie dzieć, że je stem tu już 
pią ty rok czy li po nad prze pi so wo. Śmie ję się, że mo je ka płań -
stwo od dwóch lat ku le je i nikt mnie nie chce. Oczy wi ście ks. 
bi skup ro zu mie, że kie dy prze cho dzi łem ko lej ną ope ra cję, to 
trud no by ło by zmie niać pa ra fię. 
 
 • No i dzien ni kar stwa ciąg dal szy, cho ciaż w in nej for mu le. 
Jest Ksiądz au to rem dwóch ksią żek pt. „Ży cie po śmier ci. 
Teo lo gicz ne śledz two” i „Ży cie po śmier ci 2”.  
Dla cze go wy brał Ksiądz aku rat ta ki te mat? 
 
Był to te mat mo jej pra cy ma gi ster skiej. Wy bra łem go dla te go, 
bo in te re so wa ło mnie za gad nie nie ży cia po śmier ci, czu ję nie do -
syt wie dzy w tym za kre sie i wła ści wie w teo lo gii. Ko ściół ofi -

cjal nie nic o tym nie mó wi. Chcia łem wy peł nić pew ną pust kę           
w tym za kre sie. Są lu dzie, któ rzy prze ży li śmierć kli nicz ną, są 
w tym cza sie re ani mo wa ni i po tem opo wia da ją o świe tle w tu -
ne lu, o pew nym bło go sta nie, z któ re go nie za bar dzo chcie li 
wra cać. Oka zu je się, że ta kich lu dzi jest bar dzo du żo, ale wie lu 
nie chce o tym mó wić. 

Chcia łem zna leźć cho ciaż jed ną oso bę, któ ra opo wie -
dzia ła by o swo ich prze ży ciach. Na pi sa łem ogło sze nie na fo rach 
in ter ne to wych, że szu kam ta kiej oso by. Do dzi siaj nikt mi na to 
nie od pi sał. Dwa dni po umiesz cze niu ogło sze nia do drzwi se -
mi na rium za stu ka ła ko bie ta, któ ra po wie dzia ła, że chcia ła by po -
roz ma wiać z ja kimś księ dzem na te mat prze ży tej przez sie bie 
dwa dzie ścia lat wcze śniej śmier ci kli nicz nej. Przez ty le lat nie 
mo gła o tym roz ma wiać, aż się wła śnie zde cy do wa ła. Dwa dni 
po mo im ogło sze niu. Sa ma z sie bie do mnie przy szła. To nie był 
przy pa dek. To oczy wi sty dar nie ba. 

Sa ma ta pa ni po wie dzia ła, że to bar dzo do brze, że zaj -
mę się tym od stro ny teo lo gii ka to lic kiej. Ta kie do świad cze nie 
jest dla czło wie ka naj waż niej sze w ży ciu, je śli cho dzi o re la cje 
z Bo giem. Za czą łem po tem ana li zo wać, ba dać i po rów ny wać, 
co na ten te mat mó wi Ko ściół ka to lic ki, dok try na ka to lic ka, Bi -
blia, na ucza nie pa pie ży i tak po wsta ła pra ca ma gi ster ska. Po tem 
zo sta ła ona prze re da go wa na na ton bar dziej po pu lar no -na uko wy 
i tak po wsta ła pierw sza książ ka. I po tem dru ga. 
 
 • Czy ma Ksiądz wol ny czas dla sie bie? 
 
Nie mam, nie pa mię tam, kie dy mia łem ja kiś wol ny dzień. Mie -
wam „okien ka”, np. kil ka wol nych go dzin mię dzy lek cja mi lub 
chwi lę mię dzy po szcze gól ny mi za ję cia mi, no i wa ka cje. Każ dy 
dzień jest wy peł nio ny po brze gi. Wsta ję oko ło go dzi ny 5.40. 
6.30 – za zwy czaj Msza św. Za leż nie od dnia na 7.30 idę na lek -
cje do XXI LO na ul. Ko ło brze skiej lub Szko ły Mi strzo stwa 
Spor to we go im. Mar ci na Gor ta ta. Po tem mam ja kieś okien ko          
i lek cje po po łu dniu. O 17.30 – na bo żeń stwo, a o 18.00 Msza  
św. lub kon fe sjo nał. O 19.00 mam za zwy czaj spo tka nie z jed ną 
ze wspól not do godz. 21.00. Opie ku ję się Wspól no tą Po sta ka de -
mic ką „Amen”, „Do bre Sło wo”, Do mo wym Ko ścio łem i pro -
wa dzę kon fe ren cje bi blij ne. 
 
 • Czy za do wo lo ny jest Ksiądz z pra cy z mło dzie żą? 
 
Bar dzo! Bar dzo ko cham być księ dzem, bar dzo lu bię pra co wać     
z mło dzie żą i mam z te go du żo ra do ści i sa tys fak cji. Mar twi 
mnie jed nak spa dek uczniów uczęsz cza ją cych na lek cje re li gii. 
Nie po koi też du ży spa dek po wo łań ka płań skich. Obec nie jest 
kil ku na stu kle ry ków, a jak ja stu dio wa łem, by ło nas sześć dzie -
się ciu. Na to miast bu du ją ce jest to, że wie le osób wra ca do Ko -
ścio ła i wia ry. Czu ję wów czas ogrom ną ra dość z do brych owo -
ców pra cy dusz pa ster skiej. 
 
  

Roz ma wia ła i wy ko na ła zdję cie: Syl wia Stan kie wicz 
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Z ŻYCIA PARAFII

W 2025 r. Duszpasterze z naszej parafii 
obchodzili rocznice święceń kapłańskich:

Ks. Michał Czyż – 4. rocznicę 
Ks. Wiktor Szponar – 5. rocznicę 
Ks. Szymon Turzyński – 6. rocznicę 
Ks. Maciej Świgoń – 6. rocznicę 
Ks. Grzegorz Stolczyk – 33. rocznicę 
Ks. Marek Płaza – 33. rocznicę 

 
Kochani Kapłani,  

z wielką wdzięcznością i radością pragniemy złożyć Wam 
serdeczne życzenia błogosławieństwa Bożego, opieki Matki Bożej,           

a także darów i mocy Ducha Świętego.  
Niech Jezus Chrystus Najwyższy i Święty Kapłan będzie Waszym 

przewodnikiem i wspiera Was w pełnieniu gorliwej posługi 
sakramentalnej na pożytek Kościołowi Świętemu  

i wszystkich wiernych. 
Życzymy dużo radości w sercu i dobrego zdrowia. Parafianie

Dnia 12 mar ca 2025 ro ku zmarł w wie ku 87 lat brat Jo achim Kreft wie lo let ni mo de ra -
tor wspól no ty Ko ściel nej Służ by Męż czyzn „Sem per Fi de lis” w pa ra fii św. Bra ta Al ber -
ta na Przy mo rzu. Spo łecz ność bra ci KSM za pa mię ta ła bra ta Jo achi ma ja ko od da ne go 
or ga ni za to ra uro czy sto ści pa ra fial nych, or ga ni za to ra prac wspo ma ga ją cych bu do wę 
ko ścio ła, or ga ni za to ra piel grzy mek i spo tkań for ma cyj nych.  

Ja ko czło nek Ar chi die ce zjal nej Ra dy KSM brat Jo achim utrzy my wał sta łą więź 
pa ra fial nej gru py ze wspól no tą ar chi die ce zjal ną. Był rów nież człon kiem Ra dy Pa ra fial -
nej pa ra fii św. Bra ta Al ber ta. 

Głę bo kie za an ga żo wa nie bra ta Jo achi ma w ży cie Ko ścio ła pa ra fial ne go i ar chi die ce zjal ne go czy ni go apo -
sto łem lu dzi świec kich, czy li po sła nym, aby dać świa dec two wia ry. Był do brym ko le gą wraż li wym na po trze by 
współ bra ci. 

Ro dzi na, pa ra fia nie, wspól no ta KSM na szej pa ra fii i ar chi die ce zji po że gna li śp. bra ta Jo achi ma pod czas 
uro czy stej Mszy św. od pra wia nej przez Pro bosz cza ks. kan. Grze go rza Stol czy ka w kon ce le brze z ks. kan. Zdzi -
sła wem Ró żem Ar chi die ce zjal nym Dusz pa ste rzem KSM. 

Brat Jo achim zo stał po cho wa ny na Cmen ta rzu Ło sto wic kim w Gdań sku. 
           Bra cia KSM „Sem per Fi de lis” 

Pożegnanie brata KSM „Semper 
Fidelis” śp. Joachima Krefta
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 DLA PARAFIAN

 KRZYŻÓWKA POST-WIELKANOCNA

Po wpisaniu wszystkich rozwiązań litery z jasno 
szarych pionowych pól utworzą hasło – żydowskie 
Święto Przaśników, popularnie zwane Paschą. 
Powodzenia! 

1. świeca wielkanocna  
2. pierwsza Msza Św. odprawiana w wielkanocny poranek  
3. tam dwaj uczniowie spotkali zmartwychwstałego Chrystusa  
4. wielkanocny symbol Zmartwychwstałego 
5. w koszyczku wielkanocnym  
6. głoszona w kościele podczas Mszy Św.  

opracowanie: Ewa Wojaczek

1

2

3

4

5

6

Z oka zji Ro ku Ju bi le uszo we go 2025 die ce zja Fun chal na por tu gal skiej 
wy spie Ma de rze przy go to wa ła bar dzo cie ka wą i funk cjo nal ną pa miąt -
kę te go wy da rze nia, do stęp ną w każ dym tam tej szym ko ście le. Na pa -
sku kre do we go pa pie ru umiesz czo no na jed nej stro nie ka len darz na 
ca ły rok 2025, na któ rym za zna czo no wszyst kie naj waż niej sze ju bi le -
uszo we spo tka nia po szcze gól nych grup za wo do wych w Rzy mie. Na 
dru giej stro nie wid nie je na to miast ju bi le uszo wa mo dli twa śp. pa pie ża 
Fran cisz ka (oczy wi ście w lo kal nym ję zy ku por tu gal skim). Ca łość ma 
for mę dość po dob ną do za kład ki do książ ki i w ta kiej wła śnie funk cji 
uży wam jej właśnie sa ma.  

Tekst i zdję cie: Ewa Wo ja czek  

Maderski pomysł na 
Rok Jubileuszowy 2025
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

60 rocz. Sakr. Małż.: Barbara i Tadeusz Papińscy
13.07.2025 

  7 rocz. Sakr. Małż.: Maria i Piotr Wojszwiłło
14.07.2025 

30 rocz. Sakr. Małż.: Anna i Robert Kobiela
20.07.2025 

67 rocz. Sakr. Małż.: Danuta i Jan Rudniccy
27.07.2025 

18 rocz. Sakr. Małż.: Dorota i Władysław
28.07.2025 

19 rocz. Sakr. Małż.: Agnieszka i Cyryl Gardiol
  3.08.2025 

25 rocz. Sakr. Małż.: Anna i Grzegorz Stachowicz
  3.08.2025 

20 rocz. Sakr. Małż.: Weronika i Paweł
  6.08.2025 

27 rocz. Sakr. Małż.: Małgorzata i Wojciech Bąk
17.08.2025 

20 rocz. Sakr. Małż.: Wioletta i Artur Kozłowscy
27.08.2025 

20 rocz. Sakr. Małż.: Anna i Wojciech Jastrzębscy
27.08.2025 

55 rocz. Sakr. Małż.: Janina i Tadeusz Michalscy
31.08.2025 

13 rocz. Sakr. Małż.: Kamila i Rafał Wojciechowscy  
7.09.2025 

10 rocz. Sakr. Małż.: Marta i Maciej Szymańczak
 7.09.2025 

27 rocz. Sakr. Małż.: Marzena i Marcin Mazurowscy
19.09.2025 

30 rocz. Sakr. Małż.: Dorota i Adam 
30.09.2025

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA 
ZARARLI:

 
Michał Robaszewski i Marta Haraburda    22.02.2025 
Przemysław Szczygieł i Magdalena Świniarska   26.04.2025 
Jakub Kula i Katarzyna Uznańska      30.04.2025

 
Śp. Józef Gudziński, lat 89 
Śp. Lucyna Paszkowska, lat 78 
Śp. Stanisław Saluk, lat 89 
Śp. Józef Szymaniak, lat 90 
Śp. Stanisław Sąsiadek, lat 74 
Śp. Stanisława Porczyk, lat 94 
Śp. Walentyna Pełka, lat 84 
Śp. Wiesława Kowalczyk, lat 91 
Śp. Ryszard Smeja, lat 85 
Śp. Urszula Kawa, lat 96 
Śp. Joachim Kreft, lat 87 
Śp. Jadwiga Kosuda, lat 78 
Śp. Jan Malinowski, lat 87 
Śp. Renata Zmysłowska, lat 76 
Śp. Teresa Olszewska, lat 78 
Śp. Krystyna Pięta, lat 87 
Śp. Janusz Wieliczko, lat 87 
Śp. Artur Kowalski, lat 55 
Śp. Donald Bartoszewicz, lat 87 
Śp. Andrzej Ziemba, lat 73 
Śp. Zofia Fronczak, lat 92 
Śp. Henryk Zieliński, lat 83 
Śp. Hanna Rogala, lat 60 
Śp. Maciej Naruszewicz, lat 45 
Śp. Bogusława Nowak, lat 89 
Śp. Elżbieta Stawicka, lat 70 
Śp. Jan Wołoszyn, lat 70 
Śp. Renata Stasiak, lat 83 
Śp. Tomasz Bajdecki, lat 57 
Śp. Zbigniew Ugniewski, lat 90 
Śp. Bożena Wrzosek, lat 71 
Śp. Alina Harasimiuk, lat 84 
Śp. Norbert Ćwiek, lat 85 
Śp. Agnieszka Dubanowska, lat 72 
Śp. Jacek Herold, lat 56 
Śp. Zofia Rogowska, lat 90 
Śp. Konrad Konieczka, lat 87 
Śp. Jadwiga Richert, lat 82 
Śp. Marcin Lewandowski, lat 54 
Śp. Teresa Hryckiewicz, lat 89 
Śp. Rajmund Krzykowski, lat 84 
Śp. Danuta Karpińska, lat 90 
Śp. Konrada Żyndę, lat 87 
Śp. Tomasz Banach, lat 64 
Śp. Janusz Śliwa, lat 66 
Śp. Teresa Bryk, lat 88 
Śp. Lidia Moczyńska, lat 72 
Śp. Renata Szkodzińska, lat 72 

Anna Magdalena Guzowska 13.01.2025 
Jan Radosław Górzyński 26.01.2025 
Aron Wnuk 05.04.2025 
Bronisław Kwaśnik 20.04.2025 
Ksawery Jan Rosenberg 27.04.2025 
Ignacy Marek Olczyk 27.04.2025 
Klara Zofia Szczygieł 26.04.2025 
Laura Durska 25.05.2025 
Dominik Józef Kornacki 25.05.2025

WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:



56

Z ŻYCIA PARAFII

Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi 
Chrystusa – procesja parafialna


